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JEwnis i Du&lteznle.
Stawiając liMy Katol Bloku Ludowego 

w oirręgacn małopolskich chcieliśmy ura­
tować od zmarnowania albo niewłaściwego 
użycia dziesiątki tysięcy gloso w tych wy­
borców, którzy, lako katolicy, mają za­
strzeżenia co do list Centrolewu, a jako 
oDywatele nie chcą pogodzić ze swera su­
mieniem glosowania na listę sanacyjną. 
Byliśmy zdania, że brak listy aniysana- 
cyjnej, któraby była równocześnie wyraź­
nie katolicką, skłoni wielu katolickich 
wyborców do podarcia list Centrolewu, 
jaKO tych, które — j e d y n e  z list zgło­
szonych — wyrażają tkwiący w masach 
ludności nastrój opozycyjny. Wynik wybo­
rów uległby w ten sposób sfałszowaniu na 
niekorzyść obozu szczerze i otwarcie ka­
tolickiego,

Niestety listy' nasze i listy Nr 4 zo­
stały w ki licu okręgach uniewazrdone, 
skutkiem czego wyborcy katoliccy znale­
źli się w' sytuacji trudnej. Wczorajszy 
„Glos Narodu" omówił już stanowisko ka­
tolików w okręgach, gdzie przeciw sobie 
stoją tylko listy Nr 7 i Nr 1. Dzibiaj do- 
aamy jeszcze — by nie było żadnych nie­
porozumień — że samo powoływanie się 
agitatorów jedynki na nazwiska tego lub 
innego księdza, jako kandydata tej listy, 
lub na charakter rzekomo katolicki obozu 
sanacyjnego — absolutnie nie powinno ni­
kogo w bied wprowadzić. Katolik uświa­
domiony wie dobrze, że w sanacji znaj­
dują się najróżnorodniejsze elementy, że 
w mej ogromną przewagę mają żywioły 
radykalne, zwłaszcza dawniejsi socjaliści 
i wyzwoleńcy, że należą do niej — i kan­
dydują — także żydzi i prononsowani an­
tyklerykali, a wybitną rolę odgrywają 
kalwini Skład osobowy BB świadczy wiec 
raczej przeciw katolickiemu charakterowi 
tegoo ugrupowania.

Również program BB nie może dać 
żadnej katolikowi gwarancji, a to z tej 
prostej przyczyny, że Blok Bezpartyjny 
programu nie posiada. We wszystkich 
ważnych sprawach otrzyrrn wali posłowie 
BB z góry instrukcje ' nakazy glosowania, 
a były one do stopnia wiążące, że gdy 
książę Janusz Radziwiłł, zmuszony moral­
nie przez katolicką opozvcio w Sejmie, 
wystąpił przeciw antykatolickim tenden- 
cioni w wychowTaniu młodzież}', to musiał 
wyraźnie zaznaczyć, że i-zyni to imieniem  
swojem i swych najbliższych przyjaciół. 
Że dążenia całego klubu szły w  całkimn 
innym kierunku, dowodzi choćby głoso­
wanie w aniu 22 czerwca 1928 r. w ięk­
szości senatorów BB wraz z marszałkiem  
Szymańskim i prezesem Romanem (i sen. 
Roiłem! za zniesieniem okólniua Bartla 
o praktykach religijnych w szkole. Warto

ale został przez lawę przysięgłych 6 glo­
sami przeciw 6 uwolniony. Nie słyszeliś­
my, by zarówno on, jaK i p BoDrowski, 
który wraz z nun kierował „zwycięską" 

w owym dniu partją socjalistyczną, a dziś 
kandyduje z ramienia BB do Sejmu 
w okręgu podkrakowskim (Nr 42). wyparł: 
się swej destrukcyjnej działalności sta­
nęli na gi ancie katolickim. Co więcej, 
p. Bobrowski w liście zgłaszającym swe 
wystąpienie z Pj?S- (należy ooecnie do 
BBS) jako motyw7 tego kroku podał fakt, ii 
socjaliści idą tera7 z parfją $Titosa, która, 
jego zdaniem, winną jest mordu na robot- 1 
nikach krakowskich.. Przjn ódcy BB tak 
widocznie- lekceważą obóz katolicki naszej 
dzielnicy, że przypuszczają, iż pp. Bobrow­
ski, Klemensiewicz, Smulikowski, dr Duch 
i en. zosłaną przezeń bez żadnego waha­
nia uznani *a •— kandydatów katolickich.

Ną muzach miast wdszą jeszcze odezwy 
BBWR, podpisane przez 9 1 t osobistości 
(z Krakowa jjrzez ~dceprez W ielgusa), 
w których sanacja p idaje coś w rad m ń  
„creda" przed wyborczego Znajdujemy tam 
nieumotywowane i kłamliwe napaści na 
poprzednie Sejmy i ogólnikową obietnicę 
nadania państwu nowej konstytucji, al<r 
ani słowa o wychowaniu młodzi sży, o kon­
kordacie, o stanowisku wobec Kościoła. 
Milczenie to jest aż nadto wymowne. Naj­
muje się ludzi i postną; by zapewniały, że 
jedynem ugrupowaniem, które broni szcze­
rze praw Kościoła, jest BB. a równocześ­
nie u n k a  się przyjęci* jakichkclwiek zo­
bowiązań publicznych i oficjalnych pod 
tym względem. A przecież tu nie chodzi 
o interesy drobne i prywatne, ale o sprą-
  _________. _______ . t , . i., ,.

bezpośredni import
■ł C e y l o n n  i z C h in

H E R B A T A  
z  W IEŻĄ
l i SYN, Kraków rynek 6.,

wy zasadnicze |  moralnie
w których mJśzą oni od

przy sposobność5 zaznaczyć, że obecnie 
na liście senackiej jedynki z woj< w. kra­
kowskiego miejsce Zdzisława hr. Tarnow­
skiego, konserwatysty, który teraz wcale 
nie kandyduje, zaiał p. Zygmunt KVmen- 
siew.cz do niedawna jeszcze skrajny so­
cjalista i b. redaktor antykatolickiego ty­
godniku „Prawo ludu", k tóre w spo-sób 
poprostu plugawy zwalczało katolicyzm 
i  pracę duchowieństwa wśród ludu. Pan 
Klemensiewicz oskarżony był przez pro­
kuratorie krakowrką o udział w zbrodni­
czym buncie i mordowaniu ułanów w dnin 
6 u&fopacu 1922 r. na ulicach Krakowa,

dla katolików
najważniejsze 
wszystkich ugrupowań żądać określenia 
się wyraźnego i wiążącego.

Pisząc wczoraj o potrzebie domagania 
się od kandydatów BB „jasnej i publicz­
nej" odpowiedzi na trzy pytania (w spra­
wie 1) katolickiego ustawodawstwa: i wy­
chowania, 2) kontroli Sejmu nad działal­
nością rządu i 3) konsekwencji na wypa­
dek niezgody z klubem BB), dajemy tym 
kandydatom mo-zność zajęcia stanowiska 
osobistego wr tych trzech sprawach. Stano­
wisko to musi być p u b l i c z n i e  wyra­
żone. Poinformujemy o niem naszych Czy­
telników, Poinformujemy rócmież o ewen­
tualnym braku takiej deklaracji. Katolic­
cy wyborcy będą wtedy mogli wybierać 
miedz],' Nr 1 a Nr 7. w pełnej świadomo­
ści,, co wybierają i dlaczego. Gra będzie 
uczciwą. Jan Matyasik.

3.060 o s ó b  a r e s z t o w a n o .
91-lasaw a. 6 listopada (Tej. wl.) Opozycyj ■ z Rttfnami i komunistami sięga 5006 osób 

lift koła polityczne wykonały oblicz^nL areszio I w tern zwolenników Centrolewu około 1.600, 
•ań polltjiĆŁjiych, dokonani ó . w e  'arnich cza. z tego zaś socjalistów około 1000. 

fiacfc, Ogólna liczba aresztowanych .łącznie* , --------- -----------------

“" i* y w
Rewizja w lokalu krakowskiej Ch. D.
We -czwartek o godr. 3.45 po połu&iiu przy 

było do Domu Związkowego (Potockiego 11) 
6 policjantów umundurowafiMt i 2 wywiadow­
ców, którzy oświadczyli, że cs polecenia usiur~ 
:p. starosty grodzkiego mają przeprowadzić re­
wizje Trwała .ma około 2  godziny Skrupulat­
nie zrewidowano biuro Komitetu Wyborczego 
listy Ni'. 19, dalej lokale Cl rześć. iązków 
Zawodowi ch. Stowarzycieuu „Przyjaźń1’, na­
stępnie Sekr >wrjat o.atol. Stów. Robotniczych, 
biuro b. sen. ki, Kasprzyka i t. p.

Wyniki rewizji byty dojć -obfite. Nie cnale- 
itioao wfwawdzifl «a; bomb ani rewolwerów, ale 
za to zabrano 137 egzemplarzy ..Dozircy Do-

mowiego”, a  to dlatego, że do gazety tej dolą. 
czono zaproszenia na zetnanie przed wyborcze. 
Paiej zal rano 130 zaproszeń na zebranip służ­
by domowej, 15 egzemplarzy t. zw. szkiui re­
feratu przedwyborczego Oh. D z r. 1028. w y­
ka z  członków komisyj obwodowych w Krako­
wie,' mianowanych przez Magistrat, a należą­
cych do Ch. D. lub Stron. Nar. wreszcie 400 
sztuk zaproszeń dla mężów zaufania i t. p. Za­
proszenia fodDijane na  cyklostyłu lub na ma­
szynie) zab.orano dlatego, że nie uwilirWatatoo 
na nbih redaktora odpowiedzialnego i dru 
k a m 5

Zw ycięstw o demokratów !¥ Am eryce.
W aszyngton, 6. 11. (FAT). O godzinie 21-ej 

według czasu nowojorskiego rezultaty wybo­
rów do Izby Reprezentantów przedstawiały się 
następująco: Demokraci uzyskali 20' manda­

ty, republikanie 201, wątpliwych jest jeszcze 
29 mandatów. Demokraci są w chwili obecnej 
niemal pewni, że uzyskają większość w Izbie 
Reprezentantów.

i>. h m  1 mu l ito  w

Z „Na,przodu” dowiadujemy się, że krakow­
ska  P, P. S. zamierza w tym roku uczcić pa­
mięć robotników, polegtydh w  Listopadzie 1923 
roku.

Je s t  więc P  P- S. dalej niepoprawna i da­
lej krótkowzroczna...

Rozruchy listopadowe byty buntem przeciw 
prawowitej władzy i naruszeniem podstawowej 
zasady demokracji. Jakże więc oł chćd ku czci 
antydemokratycznego ak tu  pogodzić z „obroną 
demokracji-/ którą prowadzi obecnie F. P, S.?

Jeszcze gorzej, niż spraw a „zasady", przed­
stawia się w tym w ypadku sprawa wu.rumków, 
w jakich się ten obchcd ma odbyć!... Z a r tyku­
łów p. Niedziałkowskiego w Robotniku" wy­
nika że cały „pucz” listopadowy P. P. S, kra­
kowskiej był dziełem dzisiejszych sanatorów, 
którzy zresztą dziś firmują listy B. B , że nato-

Z pewnością nie przejdzie społeczeństwo 
w rndozeniu nad najświeższym pomysłem b. 
marszałka senatu, p. Szymańskiego, który 
w charakterze .prezesa komitetu obchodu 10- 
lecia odparcia najazdu bolszewickiego i w imie- 
nm(!) 4.025 komitetów w kraju, a 620 komi­
tetów zagranicznych zwrócił się do P. Prezy­
denta z prośbą o zamianowanie dnia 11 listo­
pada ,,świętem narodowem* i to  ,.po w.sze cza 
sy , a  o uznanie 3 maja tylko za „dzień pamię­
tny” . J e s t  bowiem w wystąpieniu p. Szymań­
skiego moment, k tóry  drażni..,

P- Szymański argumentuje, że 3 m aia” nie 
nadaje się już na „święto narodowe", a to 
z powodu, że konstytucja 3 maja „została zni 
svozoma(!) przez Targowicę"...  „Zniszczona"? 

Może nie zniszczona, .skoro dotąd i w nauce 
polskiej i w  szkole dla młodych pokoleń 
i w psychice narodu za.knuje miejsce wysokie.

miast „prawdziwo" pepesowcy byli mu ‘prze­
ciwni Dziś P. P. S. jest w onozycji do p. Pił­
sudskiego! Jakże  więc po rewelacjach p. Nie­
działkowskiego wy ula dał będzie ..listopadowy11 
obchód krakowskiej P. P. S„ na któu-j czele
n r  stoi już ani Bobrowski, 
wicz?

ani i Klemensie-

szozególne, i otoczona jest miłością. Może ty l­
ko —  udaremniona przez Targowicę, zresztą 
nie tylko pizez Targowicę. Ale, gdyby nasz 
stosunek do poszczególnych wydarzeń ha-tory 
cznych w dziejach Polski tworzyć miał wzgląd 
na to, czy przetrwały i czy doraźny wywarły 
skutek, toby należało zapomnieć o Chrobrym, 
który  słupy graniczne bił w Dniepr.  o Grun­
waldzie, który został ..zniszczony" orzez hohł 
pruski, —  o powstaniach, które zostały znisz­
czone przez carską Rosję, Wogó1e należałoby 
całą przeszłość zapomnieć, a uznawać jedynie 
teraźniejszość, oczywiście z p. marsz. Piłsud­
skim na czele. Czy o to p. Szumańskiemu cho 
dziło’  Jeśli iak. to wolelibyśmy, by to całkiem 
otwarcie powiedział. • ‘ .. /

Ponadto odmawiamy p. Szymański >mu pra­
wa odnoszenia się do P. Prezydenta w imienia 
4.n2ó(!,') komitetów i jeszcze 620 na dodatek. 
Właśnie wczoraj mieliśmy w redakcji wizytę 
jednego z członków komitetu p. Szymańskiego 
w tej sprawie i dowiedzieliśmy się od niego 
że P. Szymański wystosował powyższą prośbę 
na własne ryzyko do P. Prezydenta nie pytając 
swych 4.025 kól, na ktere się powołuje... W p ra ­
wdzie P. Szymański naw-et na stanowisku mar­
szałka senatu nie przyswoił sobie form par la ­
mentarnych. tyle jednak i on powinien wie. 
dzieć, że, jeśli się na kogoś ktoś powołuje, tc 
winien naprzód uzyskać jego zsrodę

JO5-



Sir. 2. .,GŁOS N A/RODU" z dnia 7-go listopada 1330. Nr. 397.

P o ! amerykańskich wyborach.h tm  nteiąlPlll?...
Konterfekt p. Jędrzeja M onczew skiago.

W związku z brutalną napaścia p. Mo- 
laczew skiego na nie mogącego się bronić 
Korfantego, przypom'na „Polonia" kuka 
faktów z życia wodza sanacyjnych socjali­
stów, które razem dają bardzo wyraźny 
ooiaz duchowy tego polityka... W maju 
1926 r. postawił p. Moraczewski bardzo 
ciężki zarzut b. min. skarbu p. ZJziechow- 
skiemu. Wówczas p. Zclzieclicw jki w „Ga­
zecie W arszaw skiej' z dnia 26 maja 1926 
odpowiedział:

„Jeżeli w ciągu trzech dni nie opubli­
kujesz pan, panie Moraczewski, dokumen­
tu  Najwyższej Izby Kontroli, na który się 
powołujesz, stwierdzającego, że korzysta­
łem z k iedy tu  w PKO., a  nie opublikujesz, 
bo N. I. K. nic podobnego stwierdzić nie 
mogła, to w oczach uczciwych ludzi bez 
różnicy obozów jedynym wynikiem całego 
wystąpienia pańskiego przeciwko mnie bę­
dzie sąd o panu: oszczerca".
P. Moraczewski nie opublikował nic, 

ą wystąpienie p. Zdziecłiowskiego potrak­
tował, jakby go m e było... W „Rouotni-ku" 
z dniu. 1-7 kwietnia 1929 r. pisał o nim 
p. Liebermann:

„P. "Moraczewski nigdy się nie odzna­
czał prawdomównością, o czem doskonale 
wiedzieli ci, co od la t  bliżej mu się przy- 
patrywali. Nadto cecnuja go l.iemal choro­
bliwa tnanja szkalowania. Pióro, którem 
wypisuje przeciw różnym osobom swoje 
paszkwile, umaczane jest najczęściej w bło­
cie".
W ówczas także podał p. Liebermann, 

że r.a jednem z zebrań lewicowych w Kra­
kowie w roku 1915, kiedy rozważano, co 
robić,
‘ „zabrał głos p. Moraczewski i oświadczył, 

że jego zdaniem „doDrą politynę roni się 
tylko oszustwem", że wiec tej zasady stron­
nictwa niepodległościowe nie powinny w  
swojej działalności spuszczać z oka. Odpo­
wiedzią były  protesty i śmiech obecnych. 
Jeden z pomiędzy nich zapytał: „Obywatelu 
Moraczewski, a jeśli znajaą się sprytniejsi 
od nas partnerzy i nas Oszukają, co w te­
dy?" Z dużą pen fi ością siebie i pobłażU- 

-j wym uśmiechem p. Moraczewski odparł: 
„To niemożliwe, moja w tem głowa, abym 
ja wszystk.ch oszukał".
Oto najwierniejszy z piłsudczyków!

Policja wobec napadu sanacyjnej 
bojówki.

„Gazeta Warszawska" drukuje pismo, 
wystosowane przez prezesa Stronalictwa 
Narodowego J Bartoszewicza do p. min. S. 
W. w sprawie bandyckiego napadu bojów­
ki sanacyjnej. Ciekawe szczegóły znajdu­
jemy w niem o policji.

-G dy  po zamknięciu zebrania przez 
przewodniczącego publiczność zaczęła opu­
szczać gmach, u  wyjścia ustawili się w praw ­
dzie w  dwuch szeregach hmkejonarjusze 
policji, ale oczekujący w  pobliżu n a  ulicy, 
naprzeciw wyjścia, osobnicy cywilni, zao­
patrzeni w  laski,  którzy usiłowali rozbić 
zebranie w sposób wyżej wskazany, niejed­
nego z wychodzących potłukli do tk liw e , 
innych zatrzymali, pyta jąc dokąd idą, wy­
krzykując między innemi: „Oduczymy was 
urządzać zebrania przedwyborcze", „odechce 
ałę wam", „spróbujcie jeszcze" ł t. p.

A policja osobników tych nie tylko nie 
aresztowała, nie tylko nie rozpraszała, ale 
zachowwwata się względem nich przez cały 
czas, t. j. od godz.. 7 i pół do 9 i pół, zu­
pełnie biernie, ograniczając się petem do 
wskazywania wychodzącym z zebrania, czy 
mają sie udać na  lewo, czy n a  'prawo". 
N a s t ę p n ie  żąda e n e r g ic z n e g o  w y s tą p ie ­

nia m in i s t r a  S / w .  z p o w o d u ,
,.że n ikt ze sprawców tego napadu nic zo­
sta ł  n a  miejscu ujęty, mimo że liczba na­
pas tu jących była znaczna, a cale z a jś c ie  
trwało dłuższy czas; że zarówno znaczny 
okres czasu, jaki upłynął od pierwszych 
usiłowań rozbicia zebrania do dalszego roz­
woju wypadków, jak  również okoliczność, 
że rzecz działa sie w centrum stolicy, 
umożliwiał należr tą  interwencję policji, n a ­
wet gdyby nie hvta z góry uprzedzona".

„Gwałty ucnodz? bezkarnie".

Na m arg in es ie  tycia w  p adk ów  p isze  
„ K u r j e r  W a r s z a w s k i" :

'„W tem wszystkicm nie to  jest najbo­
leśniejsze, że w społeczeństwie polskiem 
mogły znaleźć się elementy, które nie za­
wahały się pfzelać krwi bratniej. Zgrozą 
przejmuje fakt,  że — jak dotąd —  wszyst­
kie te objawy krwawego terom, wszystkie 
te gwałty uchodzą bezkarnie, że — jak do- 
tąd —  nikogo ze sprawców napadów bar­
barzyńskich r ie  uchwycono, że nad gw ał­
cicielami nie zawisła dotąd karząca dłoń

Stany Zjednoczone przeszły w rłnm -1 listo­
pada przez potrójne wybory. W ybrano nową 
izbę pierwszą. Kongresu'1 (Izbę Reprezentan­
tów), a więc '135 nesiów, — dalej, ponad 1/3 
drugiej izby ca fn  senatu, mianowicie ,86 sena­
torów /tia 9G izionków całego se n a iu - j j— i 
wreszcie gubernatorów dhi poszczególnych'’ sta- 
•nów. * -' ■

Według mc iirżętkuyeb jeszcze, ab’ pęw* 
nyc-b informacją. zwycięstwo odniosła partja 
demokratyczna, partja, która wydała Wilsona. 
-Straty znaczne pon'o*la rządząca partja repu 
blik-anów. Prawdopodobnie jednak przewinięcia 
w dani,; posiadania obydwu parlyj nic będą 
katastrofalne dli-pobitych, a  oszołamiające d!a 
zwycięzców. ..Demokraci" prawdopodobni® bę­
dą midi v, ięk-zGó. ale ..republikanie" sic bę­
dą. —  jak się to mówi — zdruzgotani. 'V sena­
cie klub demokratyczny będzie liczył ;>arę man 
datów pófiad połowę, w Izbie r tp tczem antów  
zaś •zapewne kilkanaście. Nie uzy>ka wtś więk­
szości 2/3. potrzebnej do zmiary kon.uytneji.

J e s t  to szczegół o tyle ważny, że ostatnia 
ka.npai.ja wyborcza toczyła się pod znakiem 
,,za*< i „przeciw'’ prohibicji. Jakkolwiek żadna 
z partyj. któro rozgrywały walko, nie ipowic- 
dziala się zclccydowanm w jednym, aibc.- dru­
gim kierunku. toęjcdnak w partj: demokratycz­
nej przeważały żywioły przeciwno pr diłbicji. 
zwolennicy ..mokrej’’ Ameryki; partji zaś' repu­
blikańskiej ton nadawali zwolennicy nrobibiej: 
i ..suchej'- Ameryki. .Nie ge«t jednak wy kluczu 
nem, że po p wnym czasie nadąp i mird/ypar- 
tyjne porozumienie przeciwników prohibicji, i 
że to porozum i cnie zechce przeforsować 'inianę 
18 dodatku do kon-tytucji ustanawiającego pro 
hibie.ję, bardzo nieiiopularną w Amory!.6.. Trzc- 
haby jednak wówczas do obalenia tego-prawa 
jeszcze zgody 2/3 .stanów.

Tstoty u alki wyborczej jednak nie sranoni- 
ło tym razem jeszcze zagadnienie pndiibieji. 
Stanowiło ją  niepokojące położenie gospodar­
czo-finansowe...

Nie spełniły się optymistyczne 
prezydenta Hooyera z jego orędzia przy 
wamu stanowiska Prezydenta w r. 1028 Na­
czelne hasło j e g o , rządów, ..prosperity” (dobro­
byt) nie zostało zrealizowane. A owszem rozwój 
gospodarczy Ameryki 7,a rządów II on v er a- i  po­
pierającej go partji republikańskiej poszedł 
w kierunku, który  naj jaskrawiej zaprzeczył je­
go planom i życzeniom. Nastąpiło osłabię*łe

KARTKA WYBORCZA
W dniu 16 listopada każdy katolicki wy­

borca powinien wziąć ze sobą kartkę z cyfrą.

L. J Billi." BWneigBWMIHIMegBgSaBHBBg
mlljouowegn państwa dziać się mogły 
gwałty publiczne na  taką  skalę —  alty im 
wreszcie tam y nie postawiono. Przecież nie 
sposób pomyśleć, żeby władze bezpieczeń­
stwa nie zdołały wreszcie zapanować' nad 
rozzuchwalonymi dotychczasową bezkarno 
ścią terorystami".

Bystre spostrzeżenie zagranicy.
P a ry sk ie  p ism o  „ l‘E u ro p een “ zw raca  

uw ago na u d erzającą  ./n ieostrożn ość p. P ił­
su d sk iego"  w  u d z ie la n iu  w yw iad ów . Oto 
jed en  z tych w yw iad ów  —  p isze  organ  
fran cu sk i —

„zakończył zacytowaniem ppety z epoki 
romantycznej. Słowackiego, który, według 
niego, miał tę  zasługę, że pewnego razu 
dobrał do slow a „posłów" rym „osłów" 
i po.równai jednych z drugimi.

Bardzo dobrze —  pisze dalej ..L‘ Euro- 
peen" —  ale jednocześnie dowiadujemy 
się, że marszałek postawił swą kandydaturę 
na czele listy państwowej!"
P rosto  zap om n ien ie  s ie  i —  toasia!

kwalifikacje szefów w min. oświaty.
„N aDrzód" '  d o n o s i :

,.B. poseł z BB p. Józef Stypinski, je­
den z przywódców grupy .Przełomu", z za­
wodu nauczyciel szkół powszechnych, 
z wykształcenia absolwent semlnarjum nau­
czycielskiego. został mianowany naczelni 
Kiom wydziału szkół akademickich w Min. 
WR. i OP.

Ter::/, więc mamy już dobrany komnlet 
t'7.efć.v szkolnictwa wyższego i średniego, 
nie posiadających ukończonych studjów 
uniwersyteckich: szef departamentu nauki
i szkól akademickich Suchodolski, naczel­
nik wydziału szkolnictwa średniego Piera. 
cki, brat pułkownika, naczelnik wydziału 
programowego szkól ogólno-ksztalcących 

Radwan, a teraz jeszcze Stypmski. Wkrót- 
oe dojdziemy do tego, że wśród rządzących 
ludzi nie będzie ani jednego z wykształce­
niem akademickiem".

handlu zagranicznego, w ślad za czera poszedł 
zastój w pewnych gałęziach produkcji i wzrost 
liczby bezrobotnych do zawrotnej prawie cyfry 
6 tniljcitów ludzi. Dodać do tego należy jeszcze 
kryzys roln.ctwa, któremu specjabią uwagę po­
święcić obiecywał Hoover, który się jednak za 
jego rządów nic zmniejszył, a t ędzicmy mieli 
obraz, ogólny zresztą, trudności, które prze­
chodzą obeeme Stany Zjednoczone.

Ono zadecydowały o klęsce wyborczej repu­
blikanów, a o zwycięstwie demokratów. Gdy 
bowiem partja Hoovera odpowiadając na za­
rzuty przeciwników w tej dziedzinie, zdobyła 
się zaledwie na ziożenie winy za zle stosunki 
gospodarcze na ogólno-światowy kryzys eko­
nomiczny. to partja demokratyczna zapowie­
działa rewizję taryf celnych jako środek mają­
cy sprowadzić poprawę. Ludzie dali sie tym 
projektem prz.'konać i stąd zwycięstwo demo­
kratów.

Będzie i r ’ał Prezydent Hoover teraz stano­
wisko niezmiernie truune. rozbawiony więk­
szości w Izbie reprezentantów, będzie m-itsial 
dokonać zmian personalnych w rządzie, jeśli 
zechce pozytywnie dalej nad naprawą stosun­
ków gospodarczy cl. pracować. I będzie musiał 
zbliżyć sie do ('pozycji, k tórą Od sicl.K trzymał 
z dsla.

W każdym zaś razie nie ulega wątpliwości, 
że się jegc. popularność skończyła, i że przy 
wyborach prezydencjalnych w r 1032 nic on 
otrzyma najwyższą godność i najwyższy w- Sta 
liaeli Zjedn. urząd. Już s’ę nawet mówi i pisze 
o jego następcy. Ma nim być Rooscvelt, wy­
brany gubernatorem stanu Nowtf Jork, przeciw 
k tó re m u  partja. republikańska wysunąć ma • b. 
ambasadora w Mej -yku, Morrowa, teścia wsła­
wionego lotem transatlantyckim Lindbergbn.

Takie znaczenie mają. wybory dla Stanów. 
A dla Europy? W ą tp ć  należy, by wynik wy­
borów wpłynął ra zmianę kursu zagranicznej 
polityki Ameryn:. Wprawdzie demokraci za cza­
sów Wilsona ujawniali zainteresowanie Euro- 

wyleczylj Tę j J n a k  [>od naciskiem repu- 
z tyćiii zainteresowań. Obydwie parfje 

( pat-zą na sprawy świata z czys-o amerykan- 
jskiego punktu widzenia, a w Europie wVl?ą je­
dynie dłużnika, który coraz mniej zasługuje na 
zaufanie. Prawdopodobnie więc nie zajdą po 
wyborach zmiany, w polityce europejskiej S ta­
nów Zjednoczonych. W. Z.

19 (w okręgu clirzanowsko-miecbow skina z cy ­
frą 4), a w dniu 23 listopada w calem woje­
wództwie kra ko w.-ki cm —  z cyfrą i.

Prócz cyfry 19 na karcie do głosowania nie 
można robić żadnych dodatków znaków, frnip.il 
sów lub podpisów, bo spowoduje to unieważ­
nienie głosu przez Komisję Wyborczą

Naieży uważam aby kartka  hy la zupełnie 
czysta, bez żadnych znaków, nietylko na s tro­
nie opatrzonej numerem, ale i na odwrotnej 
stronic; w szczególności nie używać kartek, 
wyciętych z gazet lub ulotek, o ile na drugiej 
s fo n ie  jest druk

130WOD OSOBISTY.
Dowodem może być: paszport, w y c ią g

z ksiąg ludności, legitymacja urzędnicza, le­
gitymacja Kasy Chorymi, książeczką służbowa, 
metryka urodzenia, zaświadczenie rządcy do­
mu, zaświadczenie wójta gmin/, lub sołtysa, 
książeczka wojskowa i £  p., zależnie od tego. 
jaki dowód k to  posiada.

W dowód należy zaopatrzył się zawczasu, 
t. j. przed data wyborów-. Gdym kto jednak 
dowodu osobi-tego n.e pos;adał. pr winien i bez 
dowodu .pójść glosować, w takim razie najle- 
B s j  w towarzystwie dwpch znajomych wy her­
ców Ygoż obwodu (posiadających dokumenty), 
którzyby —  w raz/e zakwest.jono wania —
mogli stwierdzić tożsamość osoby.

*

GŁOSOWAĆ JAK NAJWCZEŚNIEJ.
Lokal wyborczy o tw ar łr  będzie od godz.

9-tffj rano do 9 tej wieczorem; t rzeb a  jednak 
iść zawczasu, nie odkładając na ostatnią chwi­
lę, bo można potem nie zdążyć i glos stracić.

Po drodze do lokalu wyborczego i przed 
lokalem wyborczym nikomu aia oddawać ;■ nie 
pokazywać swojej ka r ty  do glosowania z wy­
pisanym na niej mimbrcm 19

Jedynie ludzie, którzy się obawiają utraty 
siannwn-ka. mogą przyjąć od agitatorów sana­
cji „jedynki", ale oczywiście nie powinni ich 
za /.adną cenę wkładać do ioopert wyborczych.

\Yślokalu wyborczym podejść do stołu, 
przy którym zasiada Komisja Wyborcza, wtu 
mienić głośno i wy.ażnie swoje nazwisko 

im.e, a na żądanie okazać swój dowód csolii- 
sty. ^

Następnie trzeba wziąć od przewodniczą­
cego kopertę, sprawdzić, czy na  kopercie jest 
odcisk pieczęci Okręgowej Komisji wyborczej 
i czy niema n a  niej żadn; ch innvch znaków 
lub napisów, czy koperta jest pusta (gdyby 
były w niej jakieś kartki, należy je wyjąć): do

Jah głosowaf?
Sir dcli

mówi, że należy głosować na =anaćję, bo wtedy 
ma się pewność, że się nie będzie usuniętym 
ze stanowiska, napadniętym, oczernionym, bo 
kasy „jedynki" są pełne i za agitację wryborczq 
można dostać niezłe wynagrodzenie.

Sumienie
mówi, że nie można głosować na sanację, bo 
trzeba, by w Polsce było lepiej, bo trzeba zgc 
dnie, wspólnenii silami wszystkich stronnictw 
bronić się przed zewnętrznymi wrogami. Su­
mienie mówi, że należy głosować na ludzi, któ, 
rzy żądaja sprawiedliwości, poszanowania pra­
wa, kontroli wydatków, którzy zwalczają nadu. 
życia i gwałty.

R o z o m
mówi, że ze wszystkich list niezależnych na po. 
parcie zasługuje najbardziej lista Nr 19, jako 
lista szczerze katolicka i narodowa, zawiera 
jąca liazwiska ludzi czystych rąk, wykształco- 
nych, mających odwagę cywilną i działających 
według swego przekonania, a nie według roŁ. 
kazu, mających jasnj program legalnej naprą, 
w y iK»trafu, gospodarki budżetowej, reformy 
podatkowej, przewidującej polityki zagranicz­
nej etc.

koperty włożyć przyniesioną kurtę do glosowa­
nia z numerem 19 (bez żudir. eh dopisków 
i podpisów), tylko tę jedną kurtę i ftit więcej, 
kopertę zamknąć, (zaklejenie riie je-t, potrze­
bne; i nie czyniąc na niej żaTlnyrli zuakiny ] mi. 
pisów, oddać do rąk przewodniczącemu Komi­
sji. Wszystko to trzeba zrobić osobiście. Wresz­
cie trzeba dopilnować, aby przewodniczący 
Komisji oddaną mu kopertę bez otw-ie^nia 
wrzucił zaraz w obecności wyborcy do urny
wyborczej.

Jeszcze o listach utleważimp
Oprócz 12 list okręgowych Centrolewu i 8 

list Katol. Bloku Ludowego unieważnione zo­
stały lisdj nr 4 (Str. Narodowe) w 5 okręgach,
a mianowicie nr. '•) (Rbu-k), 21 (Luków),’ 28 
{Krasnystaw’1. 43 (Wadowice). 41 Nowy. Kącz.

Lista bloku ukranisko-bialcrusktcgo została 
zatwierdzona w okręgach rujikiSb, t. j. wseiici- 
dnio-malopi>I4;ieh i na Wołyniu-^jz wyjątkiem 
okręgu Krzemienie-ckiego nr. '>81, i  un w waś­
niona we wszystkich okręgach bialorus-klch.. tj. 
w woje wództwaeli polrskiem, nor ogtóilzkiem 
i wileńsKiem (pkręgi nr. 5 9 —041.

Listę Frakcji Rewolucyjnej (nr. 2) zatwier­
dzono w 18 okręgach, unieważniono w jednym 
tylko okręgu nr. 25 (Bialn IVdla-ka).

Listy Bloku Bezpartyjnego zatwierdzono 
we wezy-tkieb okręgach.

„WYZWOLENIE" POPRZE 4-KI/.
Pisma wileńskie ’ donoszą, że wobec- utłie- 

ważtreni;, Iistv Centrolewu w okrrgu świr ci.'ni­
skim fVnlroh’w poprze lNłę nr. -1, która j*f. 
w tym okręgu jedyną, polską listą niezależną. 
Również w powiatach v ileńskim i trockim 
część Centrolewu, mianowicie ..Wrżw-glfcnlb’’ 
ma po-przeć 1 ko.

-. i

Oskarżenie jest, ale {jdzie dnwód ?
„SIowo Polski' ‘ do.nóJi, żo onegdaj poja­

wił się w kolportażu Ulicznym we Lwowio no­
wy numer pisma ruskiego .Nowyj Czas". Nu­
mer został skonfiskowany ze względu —  nisze 
..Słowo Polskie" —  na. ..niesłychanie dem ora­
lizującą treść". „Artykuł „Nowego Czasu" — 
cytujemy dalej „Słowo Polskie" —  uderzwl 
w sposób niesłychany w ks. Prymasa PolsK 
Hlonda i ks. Arcybiskupa Salsdorłu Thomasa, 
k tóry  —  jak  wiadomo —  przemawiał w obro­
nie Polski, szkalowanej na terenie Anglii przez 
pisma londyńskie, będące ha  u,sługach nie- 
micc.ko-ukraińskiej propagandy. Ks. Arcybi­
skup Thomas w swoiah artykułach faktami 
demaskował podziemną rohorę Niemców i ich 
najmitów Ukraińców- na terenie Polski".

A do tej wiadomości dodaje ,„Słowo Pol 
skie" następującą:

„Wśród dobrze poinformowanych dzia­
łaczy ruskich ooowiadano sobie wczoraj, 
że autorem skandalicznego artykułu umie. 
szczonego w „Nowyj Czas" jest sam ks. 
metropolita Szeptycki".
Podane przez lw-owski organ przypuszcze­

nie jest tak okropne i tak  uwłaczające czci 
ks. met rop Szeptyckiego, że „Słowo Polskie" 
winno się było z niem wstrzymać, jeśli na pA 
twierdzenie go nią mogło przytoezyć innego 
„argumentu",-y jak  tylko to, że „opowiadano 
>ohie...“ . Nie należymy do przyjaciół politycz­
nych lwowskiego metropolity grecko-katohe- 
kiego. I wiemy, će się zasłużenie nie cieszy 
mirem w polskich kołach. Nawet jednak w «tn. 
sunku do niego obowiązuje pewna lojalność 
polegająca choćby na tem, by, jeśli się go  ąT4_ 
kuje, oskarżenie poprzeć dowodem!

: Nieprawdopodobne! Z prawdziwą sa- 
lyslakcją zamieścilibyśmy urzędowe spro- 

9prawiedliwości. Jes t  rzeczą wprost nie do slowanie, że podane przez organ P. P. S.
pomyślenia, aby w mil jonowej stolicy 30- fak ty  sa nieprawdziwe.

zapowiedzi [ią;
o be jm o . hlikanów

. . . . . . .  -r p - '-

Obowiązki każdego wyborcy.



Nr. m .

J l a  a d c m l g t f i

Ponura historja życia młodego 
zorudiuarza.

oąd Oki w Gnieźnie (a nie iw Grodnie, jak  
■wczoraj skutkiem n  omyłki telefonu podaliśmy) 
K/zpa.tr5 ęrał eptatwę k a m ą  przeciw 20-letniemu 
Edrounaow* Rosińskiemu z Gębie o morder­
stwo Oskarżony w dmu 4 kwietnia b. r. na­
pad! w celach raimnik^wych na stację Kolejową 
w Janikowie Dolnem pod Gnieznem i zranił 
śmiertelnie urzędniKa Owczarzaka. Owcza, rzak 
wkrótce zmarł, świadkiem na.padu byia. jeaynic 
żona zmarłego. Po dokonanem morderstwie 
Kasiński skrył się tak. że wszelki ślad po nim 
zaginął Cierpiąc widocznie głód i będąc bez 
goiowki. Kosiński obmyślił aalsze napady na 
stacji kolejowej w Gnieźnie upatrzył; sotm k^m 
ipana odpowiedniego do zamierzonych celów. 
B /ł  nim Sriajafci W .Biegański, bezrobotny.

Gdy Kosiński wytłumaczył mu. jakie będzie 
jego zajęcie, Biegański pod wpływem wvrzu 
tew su m ie n ia , zawiadomił policję, zeznając-przy 
tom, i i  Kosiński chwalił s ę pr*ed nim, że za. 
ocrzelił Owczarzafaa. Na skutek tego zem am a 
morderco schwytano i postawiono przen sądem, 
śwadkow e potwierdzili winę oskarżonego. po- 
c.zem sad wydal wyrok, skazujący g„ n«, karę 
śmierci W yrok nie u jw a r l  na zbrodniarzu 
wielkiego wrażenia. .

Od tort do morderstw?.
W jednej z restauracyj w Inowrocławiu 

zasiadło onegdaj wieczorem kilku mężczyzn do 
gry w karty. W pewnej chwili miedzy grający- 
mi doszło do gwałtownej kłótni. Obecny iw re ­
stauracji działacz inwalidzki, restaurator - za­
wodu, St. Smyk cnciał pogodzić zwaśnionych. 
Wówczas awanturuiący się niejaki Chlebowski, 
rzucił się na Smyka i ugodzi! go imżem w oko­
lic^ serca. Smyk hroczać krwią, nstatnicmi si­
łami poezał uciekać, locz nie uszedł daleko, 
bo w pobliżu drzwi wejściowych upadł na. zie­
mię, wyrzekając ostatnie słowa: ..ale mi doje- 
chał“. '  Przybyły lekarz stwierdzi! już tylko 
śmierć.

Zbrodniarz Chlebowski ulotnił się w mię­
dzyczasie z lokalu. Schwytano go jednak po 
zaciętej walce, podczas której poranił nożem 
dwie osoby

Schwytanie trzech braci morderców.
Po dłuższych dochodzeniach policyji yeh a 

resziowano w Bydgoszczy trzech braci Jam-
rych. którzy, jak wykazało śledztwo, są spraw 
canri włamania, do agentury pocztowej w Tu- 
lisziKowi > i śmiertelnego postrzelenia gospoda­
rza  Krukowskiego z Wąwclna.

Podczas rewizji przeprowadzonej 11 zbrodni- 
cz 1 rodz iu j , znalezimno rewolwer, zgadzający 
się kalibrom z kulami znalezłonemi w ciele 
(zamordowanego wieśniaka. Morderców oisauzo- 
no  w więzieniu.

Pielgrzymka-wycieczka do Ziemi św,
Wyjeżdżająca z W aiszawy w dniu 13 gru­

dnia rb. wycieczka-pieigrzyniKa spędzi święta 
Bożego Narodzenia w Betieem, w miejscu, 
gdzie narodził się Zbawiciel. Po zwiedzeniu 
Ziemi Świętej uczestnicy wycieczki spędzą re­
sztę czasu na wypoczynku w Egincir Po 12- 
dniowym pobycie w Egipcie wycieczka wróci 
do kraj* drogą na Aleksandrię, Ateny, Smyr­
nę, Konstantynopol, Konstancę.

Zapisy tylko do 15-go listopada przyjmuje 
Polskie Biuro Podróży . Fkancopol11, Warszawa 
ul. Trębacka 9.

Pierwszy zjazd kominiarzy
w Niepodległej Polsce.

W nadchodzącą niedzielę zbiera się w War- 
rrt&wie ogólnopolski zjazd, mistrzów komiriai 
skieb.

Zjazd ten będzie początkiem odrodzenia 
fachu kominiarskiego.

Cech kominiarzy'; powstały za czasów Sta­
nisława, Augusta w r. 1776, został rozwiązany 
przez władze rosyiskie po upadku powstania 
listopadowego i od tego czasu prawie nie 
istniał.

Żydzi wileńscy przecłw Anglji.
Syjonistyczna organizacja w Wilnie urzą, 

dzna onegdąj wiec protestacyjny przeciwko o- 
graniczeniom angielskim w Palertynie. wymie­
rzonym >rz< c-iwko żydom. Podczas przemówień 
utrzymanych w tonie wybitnie antyangielsl^m, 
wśród zebranych padały gromkie okrzyki, żą­
dające odebrania Anglikom mandatu palestyń­
skiego. /

Fabryka narzędzi rolniczycn spłonęła.
Ubiegłej naoy wybuchnął w fabryce narzę 

d r  rciaiczych w Żórawumy, w pobliżu Prze­
myśla, wielki pożar, którego jjfstwą padło całe 
urządzenie wi wnętrzne fabryki, oraz dach. — 
Prócr tego spaliły się przyległe szopy 7 mate- 
rjałem. W fabryce zatrudnionych było 70 robot­
ników, którzy utracili pracę. Bezpośredniej 
przyczyny nie zdołano narazić u«tahć. Ogó 
łem szkodj wynoszą 250.000 zf.

,GŁOo NARODU“ z dnia 7-gc listopada 1930. bfr. b-

UPAMIĘTNIENIE MIEJSCA BOJÓW 
W R. 1830.

J a k  donoszą z Warszawy, na skwerze w po 
bliżu wejścia do ogrodu Krasińskich dla upa­
miętnienia waiki, stoczonej w r. 1830 pomiędzy 
'■ddziałami wojsk polskich a  „wolyńcami“ o 
arsenał pray ul. Długiej, położono giaz pamiąt 
kowy, na którym będzie w yryty  napis, u p a ­
miętniający ten moment Wafel z powstania 

listopadowego.

MAJOR-KOMISARZBM KASY CHORYCH
Okręgowy urząd ubezpieczeń w Poznaniu 

rozwiązał autonomiczną powiatową Kasę Cho­
rych w Grudziądzu i mianował komisarzem rz.ą 
dowym majora Kucharskiego. Powodem rozwią 
zania zarządu powiatowego Kasy Chorych by­
ła  wadliwa i deficytowa gospodarka.

POŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA'w BALINIE.

Z Balina pow Chrzanów donoszą: Nasz
Balic oddawca szeroko znany zę swych złych 
stron, od pewnego czasu zaczął się zmieniać na 
lepsze. Od roku ma Straż pożarną, ma P. W., 
Stowarzyszenia męskie i żeńskie, a naprawdę 
po amerykańsku, bo w niespełna dwa miesiące 
wybudował, a właściwie przebudował budynek 
dworski na kościół. Poświęcenia tego miłego 
kościółka dokonał sam Książę Metropolita kra • 
kowalu w dniu Wszystkich Świętych b r.

ŚMIESZNY PROTEST.
..Robotnik” druikujo oświadczenie ..przeciw 

krępowaniu nau.ki“ (!). Jest to replika nu pro­
test wystosowany przez organizacje młodzieży 
akademickiej na uniw. warszawskim przeciw 
tluźnierstwom, jakich się dopuścił p. Kotarbiń­
ski, pr,of. Uniw. Warsz. w piśmie „Racjonali­
s t a 1. Pod tern oświadcz sin i em figuruje k ilka­
dziesiąt nazwisk b. słuchaczów uniwersytetu, 
paru asystentów i jednego profesora-, miano­
wicie p. Arnolda (!),

Podpisani pod tam oświadczeni', ni protestują 
przeciw „krępowaniu (!) nauki“ '!).,, śmieszne! 
Ohydne bluźnierstwo, którego się dopuścił p. 
Kotarbiński, nie ma nic wspólnego z nauką: 
a prócz niewiary, k tóra  zresztą nie musi być 
agresywną; oznacza jeszcze brak kultury!

PODEJRZANA KSIĄŻKA.
Wpadła nam w Tęce ulotka, wydana w Gle- 

bokiem przez redakcję żydowskiego „Głuboker 
Łeben“ , a zachęcająca do zamawiania książki 
p. t. .,Qd Jezusa do Lcnma“. Autor ulotki, 
podpisany na odezwie, Mowsza Kacowicz, -wy­
chwala książkę ..Od -Jezusa do Lenina, napi­
sana przez Sz. Bogiń,a, jako szczególnie mądrą 
i wartościową Oczj-wiście jest to jakiś zagra­
niczny produkt żydowsku-marksowskiego riu 
cna, k tó ry  ani z religja ani z nauką nic nie ma 
wspólnego.

REJESTRACJA LEŚNEJ ZWIERZYNY
Min. rolnictwa rozesłało do wszystkich nad­

leśnictw okólnik, polecając zebranie danych 
przybliżonych, co do ilości grubej zwierzyny. 
W  rachubę wchodzą, wólki, losie, dziki Ud

WADY 1 RZĘDU POCZTOWEGO 
, W WIELICZCE.

Z Wieliczki piszą nam. W Wieliczce jak 
zresztą i w innych prowincjonalnych urzędach 
pocztowych, nie można po pienwNzym każdego 
miesiąca nadać pieniędzy, bo kasa od śwdtu do 
-nocy oblężona jest przez tłumy pobierających 
.pieniądze, a  00 najgorsze, —  pTzez woźnych 
różnych urzędów, którzy pobierając pensje dla 
caiego personalu, zmuszaj? drugich, t y  czekali 
na  swoją kolejkę po kilka godzin

Tern zaś, któremu zależy na wysłaniu pie­
niędzy, stojąc w ogonku, traci po kilka godzin 
drogiego czasu, lub z nadmiaru natłoku, mdleje 
w ..ogonku”, tak  jaskrawo przypominającym 
nam czasy niewoli.

Z jakąż radością powitalibyśmy drugiego 
-urzędnika, przy drągiem., - stałe ramkr.ięfem 0- 
kionku, któryby odebrał połowę czynności 
,p'erws'zemu. a nam oszczędził s tra ty  czasu!

■ m n n B l i  U J IW IO ^ -I  K tM W B M H B n

150 handlarzy żywym towarem 
w więzieniu.

Pisaliśmy w swoim czasie o wykryciu ol­
brzymiej szajki żywym towarem, która, prowa­
dziła swój niecny proceder we w.-zystkic.h nie­
mal krajach świata, czyniąc z Argentyny sie­
dlisko zepsucia i handlu żywymi ludźmi'. Wśród 
tej bandy znajduje się olbrzymia liczba żydów 
emigrantów z Po&lci Niektórzy członkowie tej 
po-twornej organizacji, istniejącej i działającej 
od lal 25-oiiu-, - ą  dziś miljone.rami l  pośród 
450 członków tej wyrafinowanej szajki, b j ło  
a-ż 350 notowanych w  różnych urzędach policji. 
Ostatnio, jak  donoszą z Arge,ntynv, aresztowa­
no tam jeszcze Kilku handlarzy, tak, że liczba 
dotyfcezas trzymanych w więzieniu członków 
byłej „Varsovf.i« (tak nazywała -ię do niedawna 
ta  organizacja), wynosi obecnie 150 osob.

PbAutiź na Śląsku niem. nie ustaje.
Wielka powódź, jaka  nawiedziła niemiecki 

Śląsk, spowodowała między imiemi zupełny za­
stój w dziedzinie żeglugi rzecznej na Odrze. 
S traty, wynikłe z tego pouodu są olbrzymie. 
Podnieść należy, że w związku z katastrofą 
powodzi ucierpiała również dotkliwie polska 
ludność rolnicza. Związek Polaków i Związek 
spółdzielni śląskich wydały odezwę, wzywają­
cą do zbielania składek na rzecz poszkodowa­
nych skutkiem powodzi rodaków

Ponieważ opady atmosferyczne nic ustają, 
jest obawa, że rozmiary powodzi będą większe. 
Odra, pod Neusahl dochodzi już do 5 m. 40 
cm. i przedziera się przez tamę w Kusser i 
Modritz. grożąc jej zerwaniem. Tamtejszy 
most na Oarze znajduje się już na równi z po­
ziomem wody, która go może w każdej chwili 
unieść. W związku z katastrofą powodzi, pru­
ska  rada ministrów uchwaliła na  ostatmem po­
siedzeniu wyasygnować więusze sumy na pierw 
szą pomoc dla śląska.

Odnalezienie ruin starożytnego kościoła 
w Budapeszcie.

(KAP.). 'V jednej z dzielnic Budapesztu, 
gdzie niegdyś znajdowało się rzymskie miasto 
Aąuincum, odnaleziono resztki starożytnego 
chrześcijańskiego kościoła. Mury te  o wysoko- 
ici zaledwie pul metra, mają kształ t  liścia ko­
niczyny. W c.zasie dalszych prac wykopalisko­
wych stwierdzono, że owa, kaplica która prawr- 
dop-n-dobnie stała na cmentarzu, wzniesiona by­
ła na jeszcze starszycn zwaliskach oućor li, po­
chodzącej z pogańskich czasów Rzymu. Na od­
kopanej .płycie ołtarzowej jest wyryty napis 
łaciński, który wskazuje. że miejsce tc było 
niegdyś poświecone czci rzymsidego nóżka la­
sów. K m v»ha. -

Według orzeczenia rzeczoznawców-, odnale­
ziony kościół staro-ciiTześcijański zbudowany 
był około r. 370 po Narodzenm P. Jezusa, za 
czasów cesarza Waleń ty rtjajia.

Czv Ik a rz e  w Lubece by!i winni ?
Zarząd szpitala dla dzieci w Lubece wydal 

w tych dniach komunikat dla prasy, w którymi 
podaje, że- wskutek szczepienia przeciwgrużli- 
czem serum Calmetta, dotychczas zmarło 72 
dzieci. Z ogólnej liczby chorych, sześcioro 
jeszcze znajduje się w stanie, budzącym poważ­
ne ohawy Tamtejszy urząd zdrowia zajmuje 
się obecnie badaniem teorji bułgarskiego leka­
rza Petrowa. k tóry twierdzi, że kultury Cal­
metta posiadają zdolność, rozdzierania s>ę, przy 
czem w tej formie działają zabujczo. Od wyni­
ków tych badań zależy, czy lekarze nipmipccy 
będą obwinieni o karygodne niedbalstwo, czy 
też zostaną uniewinnieni.

BowiPty w ccean<e alkoholu.
Niebywałe rozprężenie obyczajów panują­

ce . w Sowietach znajduje wymówmy wyraz 
w sta tystyce spożycia alkoholu. Według ofi­
cjalnej s ta tystyk i sowieckiej spożycie napojów 
wyskokowych w ostalnieh 5 latach wzrosło 
dziesięciokrotnie. W 1929 roku fabryki pań­
stwowe 1 wwprodukowmły 5 miljonów litrów 
wódki. Ilość ta stanowi jednak zaledwie 10%) 
Ogólnej konsumeji trunków w Sowietach. Re­
sztę napojow produkuje się nielegalnie.

W ‘odzi motorowej przez Atlantyk.
Z Michigan przybyło do Halifami w Nowej 

Szkocji '4 mężczyzn, którzy postanowili prze­
płynąć Atlantyk w łodzi motorowej. Lódź po­
siada 19 metrów długości. Odważni podróżnicy 
zamierzają dotrzeć do Niemiec. W tvm celu 
zgromadzili oni już na pokładzie pokaźne za­
pasy żywności

„DO X“ ODLECIAŁ DO AMERYKI.
Z Aitensheim wystartował już do lotu po­

nad Atlantykiem wielki 1 wodnopłatuwiec 
„D O 'X ' . T rasa  wiedzie do Lizbony, skąd roz­
pocznie sio lot, nad oceanem do Wysp Azor­
skich. Wodnopłatowuec ma 12 silników Zało­
ga składa się z 12 osób.

MIMOWOLNA PODRÓŻ SAMOLOTEM Z ATEN 
DO BUKARESZTU.

, V Atenach urządzano przed kilku dniami 
popisy lotnicze i loty propagandowe nad mia­
stem. Po impr zie jeden z samolotów p r z y g o ­
towywał się do odlotu w stronę Bukaresztu. 
W ostatna j pray ie chwili w kajucie ulokowała 
się żona posła Stanów Zjednoczonych w Ate­
nach. sądząc, że to bedzie jeszcze jeden lot nad 
mias^m. Pomyłkę swą zauważyła dopiero po 
gO(iz:n'e. Po trzech i półgodzinne) podróży wy­
sadzono zrozpaczoną pasażerkę w Bukareszcie. 
Tylko dzięki natychmiastowej interwencji tam­
tejszego posła amerykańskiego, udało się jej 
uniknąć przykrych następstw mimowolnej po­
dróży samolotem.'

JEDYNIE
w najszczęśliwszej kolekturze

BRA3I SAFIEK
Kraku., Rj nek Gl. G
możesz się łatwe 

wzbogacić.
SZANSE WYGRANIA  

w  obecne? L o ter ji  
S A  K O L O S A L N E !

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

R p iw ó i  iin ji na  W n t y r u .
(KAP) Korespondencje oraz zdjęcia foto­

graficzne, nadsyłane do naszej Agencji z róż­
nych stron województw wschodnich, opisują­
ce  ̂oraz przedstawiające ' uroczystości w pa- 
rafjach, pozyskanych dla unji, świadczą wy­
mownie, że zjednoczenie Kościołów postępuje

2 3  PREM JE!
Ponadto w ygrane po: zł.

400.000, 300.000, 200.000.

100.000, 75.000, 50.000 itd,

Co drugi los musi w ygrać1
C en y  lo s o w  n i e z m i e n i o n e !

Ćwiartka połówka caty los
d .  10. zł.  20, zf. 40.

Ciągnienie 1-szej Khsy jnz 18 i 20 b. m.
Zamów bez zwłoki los Loterji 
Państwowej zapompcą poniż­

szej karty zamówień!

W  te m  m ie js c u  w y c ią ć  i p r x e s ła ć  n a m  w liśc ie

Jfoarta  x a m ó n i e n

D O  D R A C I  $ A f ! n t
w Krakowie, Rynek Gł. L. 6, e

N in ie jsz e m  z a m a w ia m •
  losóir ćwdartek po zł. 10‘—

  losow połówek po zł. 20'—

 losów całych po zł. 40'—

Naletytość złotych_________ uiszczę
po otrzymaniu losów blankietem na 
dawczyni P K. O. Nr. 40O.117 przez

ciągle naprzód, mimo licznych trudnośei, m. in. 
również i władz.

Ostatnio odhyły się potężiu ' manifestacje 
religijne w Dubiecznie na  Wołyniu. Parafja ta 
obrządku wschodniego wiele ucierpiała od na­
padów sfanatyzowmnych prawoslawmych z osia 
wionym Sahajdowskim na czele. Bóg wynagro­
dził to parafji, gdyż prawie cała jej ludność 
przystąpiła do Kościoła, a życiem swem, prak­
tykami religiinemi i wzrostem moralności może 
być uwrażana za wźói dla innych.

O przywiązaniu parafjan do Kościoła katolic 
kiego i o zrozumieniu wielkości sprawy zjedno­
czenia może świadczyć wyjątek z listu ich do 
swego Pasterza Ks. Biskupa Szelążka:

..Wasza Ekscelencjo! Bodziemy wspólnie 
wszyscy kuli ten żelazny most. po którvm mo­
gliby swobodnie przechodzić wierni, niezjedno 
czeni, do Kościoła katolickiego. Niech nie bę­
dzie żadnych przeszkód, hamujących sprawę 
ftoaą. Dużo teraz piszą różni wrogowie, że dla 
dobra I aństwa trseba ' skasować obrządek 
wschodni, ale niszą to ci, którz* nie rozumipją, 
żp tylko na mocnych fundamentach Kośmoia 
katolickiego —  poza obrządkami — buduje 'ię 
państwo, któremu Kościół wychowuje dobrych 
wiernych i dobry rząd. a  wredy wspólnie pra­
cują dla Boga i człowieka.

Do tego dążvm y, '  aby polityka była poza 
Kościołem, a Kościół poza nolitvką“ .
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l i t e r a t u r o ,  l c . " l r ,  f ó in o  
Instytut Proprgandy Sztuki.

Niedawno został założony w Warszawie 
Insty tu t Propagandy Sztuki Prezesem jego 
jest W. Jastrzębowski. Oto program działalno­
ści Insty tu tu  na  czas najbliższy:

.W dniu '29 listopada, w ramach obchodu 
100-ej rocznicy Powstania Listopadowego na­
stąpi uroczyste otwarcie Salonji Listopn.lewe­
go. J a k  już donosiliśmy, wystawa ta będzie 
przeglądem najnowszej polskiej twórczości 
artystycznej w dziedzinie malarstwa, rzeźby, 
grafiki, sz tuk dekoracyjnych i architektury.

Następna w ystawa Sztychów Akademji 
Umiejętności zapozna stolicę z ceunemi sz ty ­
chami, odnalezionemi w Bibliotece Polskiej 
w Paryżu, pomiędzy któremi znajdują sic dzie­
ła  najwybitniejszych mistrzów z końca XVIII. 
i  pocz. XIX. w.

TV pełnym toku są przygotowaniu do uru­
chomienia prowincjonalnych wystaw objazdo­
wych, zaś w porozumieniu z samorządem miej­
skim I. P. S. po.vziął szczęśliwą myśl zorgani­
zowania n a  peryferjach miasta wystaw okrę­
gowych, któro w połączeniu z eykicm wykła­
dów,' odczytami zaznajomiłyby szerokie masy 
robo^iicze z pięknem i wartością sztuki pol­
skiej czasów minionych i współczesnych.

C teał r dla Częstochowy.
Częstochowa od kilku miesięcy z wielką 

szkodą dla poziemu miejscowego życia kultu­
ralnego pozbawiona jest teatru. Dotychczasowa 
siedziba teatru miejskiego p. a. ,,Rozmaitości1’ 
ze względowi bezpieczeństwa publicznego ule­
gła zamknięciu. Nowy zaś gmach teatru przy 
ni. Jasnogórskiej,  wybudowany z wielkomiej­
ską  okazałością przez Tow. Budowy i Eksploa- 
tactii Teatru, me jest jeszcze -wy kończony. 
W  tych dniach poczyniono w  Bonku Gospo­
darstwa Krajowego starania o pożyczkę hipo- 
teozmą w sumie kilkuset tysięcy zł. na wykoń­
czenie teatru.

Rozwój filmu dźwiękowego.
Na zebraniu Society of Motion P ic t i l f s  

Kngmeem w  N. Jorku, orezes stowarzyszenia 
Zatnauzył, że obecnie jedna trzecia kino-tea- 
trów na całym swiecie zaopatrzona jest w apa­
ra ty  do wyświetlania filmów dźwiękówo-mó 
wionycL. Kanada przoduje wszystkim krajom 
pod tym względem, gdyż 70 proc. tamii jszych 
teatrów posiada a p a r a ty  do wyświetlania 
dżw'ekowców Drugie miejsce zajmują Ftany 
Zjednoczone z 55 proc., trzecie Wielka Bry- 
tauja   47 proc.
LIGa  NARODÓW n a  e k r a n i e  f i l m o w y m .

.^„jOomite International pour la  diffusion 
acoustiąue et litteraire par le Cinematographe1* 
e siedzibą w  Paiyżu ogłoś.ł konkurs n a  najlep­
szy scenaTjusz filmu, mającego ilustrować ide- 
ję pokojową Ligi Narodów. Główna nagroda 
wynosi 150.000 franków, scenarjusze zaś wy­
różnione ma drugiem miejscu otrzym ają  n a ­
grodę 25.000 f ranków .1 Ju ry  zasiadać będzie 
w  Paryżu a-term in przyznania pierwszej nagro 
Jy wyznaczony został n a  9 grodn.a br.

Kł ó t M E  LITERACKIE.
Redaktor „Pamiętnika l i te rack iego1’, Jan- 

Paraudowyłu ustąpi! z redakcji tego miesięczni­
ka ,  którym odtąd będzie kierował L. H. Mor­
stin Pv.lo.bno ustąpienie Parandow.skiego n a ­
s t ą p i ć  na skutek  kłótni wobec stanowiska 
„Pamiętnika Lit.11, jakie miał zająć w sporze, 
O Insty tu t Literacki.

W alka ta  nie przestaje emocjonować lite­
raków. W arszawa literacka podzieliła się na 
dwa obozy, walczące zajadle w prasie. W  do­
bie walk .przed wy borczych stanowi to  pożąda­
ną dystrakcję d la ludzi...

DAJCIE SPOKÓJ TEJ POLI NEGRI!
Znowu .po dłuższej nieobecności wkracza 

na łamy prasy Pola Negri, Znów jakieś liisto- 
rje o rozwodzie itp. Zdaje się, że to nowy fi’m 
puszcza nasza rodaczka na Europę i potrzebu­
je w  tym  kierunku reklamy. Trzeba się umieć 
orjeuituwać w tych filmowych kombinacjach.

Krzyczący Krak.
WYZYWAĆ NIE SZTUKA _  TRZEBA PRACOWAĆ'

-'

Trzeci numer „K raka“, pisma, które się prze­
zwało ..narzędziem walki o wyzwolenie i prze­
rodzenie sic kultury polskiej” — przynosi nie­
mile rozczarowanie i oburzenie tym, którzy 
cheialłfcy widzieć w ruchu Szukalsldego walkę 
o jakieś pozytywno wartości.

Fzuknlski bowiem skupił kolo siebie tę 
gromadkę ..Szczepowców1,1.' on finansuje to pi­
smo i on zapełnia je 'niewybredną polcniieziią 
gwałtownością. Abstrahujemy tu od artystycz­
nej działalności tego rzeźbiarza, a zwróćmy 
uwago na styl wypowiedzi F.zukalskjtńjb 
w ..Kraku1'.

Nie oni pierwsi byli, którzy chcieli zmieniać 
kulturę. Ale oni pierwsi zmieniają kulturę za- 
pcmocą wyzwisk. Je s t  ktoś" gdzieś, kto. walcz,v 
argumentamLMeorją twórczością własną o no­
wą sz tukę w Polsce —  a tu powstaje pismo 
tyjące napaściami i Imńczm-zncmi pokrzykami. 
Naiwność, pomieszana z przi.-adną myślą o so­
bie, pozowanie na nieszczęśliwą oryginalność 
(ti. p. wyraz ..twórcownia'1), balwochwals.wo 
uczniów wobec cizuk,niskiego (np. listy j. go

drukują w rubryce ..Z listów Mistrza do Szcze- 
powców11') — wszystko to odbitra temu pismu 
jakikolwiek cnarakter powagi i znaczenia. 
Wszakże* tu się chce walczyć o sztukę, o kul­
turę, o ducha ludzkiego — a walkę te sprowa­
dza się do kilkudziesięciu komunałów, lamen­
tów i niesmacznych pogróżek! Gdzież tu mamy 
jakiś cień pracy nad urabianiem nowych za­
sad artystycznych, gdzież tu jest jakiś progra­
mowy wysiłek?

Aumi na tern mi jscu popieraliśmy kampa­
nię Fzukaiskiego. zmierzającą do oczyszczenia 
atmo- ferj duchowej Krakowa i z żalom pa­
trzymy na tych \ ilku młodych ludzi, ożywio­
nych najlopszemi chęciami, polnych tylu po­
święceń, którzy jednak zdolności swe marnują 
w fałszywym kierunku.

Należy czemprędzej zawrócić z tej drogi.
Pismo, tragicznie kraeząee, odbiera sobie 

niestety swoim charakterem wszelki kredyt 
moralny u tyeli, którzy chcii liby widzieć jakiś 
ruch odrudzeiiezy w polskiej sztuce. Z takich 
łamów ruch ten nie wyjdzie. malarka

w kinie dźwiąkowem „W ANDA” ul. św. Gertrudy 5

K R O L J A Z Z U
PAUL WH1TEMAN

Władca muzyki współczesnej  
N A JW S P A N IA L S Z A  R E W E L A C JA  X X . W IE K U .

W otoczen iu  sw ej 60-osooow ej ork iestry , p lejady gw azd.rew jow ych, oraz '.bu so listó w

Poezątek seansów codziennie o uodz. 5;?.7 i wio wieczór, w niedzielę i Awięta o i nocot

•v :

irrnŁcy ,Ja d e r e T 8k i .
W SIEDEMDZIESIĄTĄ ROCZNICE URODZIN.

W  WIEDNIU odbjia  się nrsmjera „Szwan- 
dudziarza11 znakomitego kompozytora cze­

skiego J.  Wi-pinbergera. D-zielo owe, które wy- 
ntawiane b j lo  dotychczas na stu  scenach, 
' trzymało godną siebie oprawę, na deskach 
Ipery Państwowej. Współdziałał m. im. znany 
śpiewak Piccawer.

HONEGGER W  SOWIETACH. W  Leningra­
dzie wykonano ..Judytę’1 Artura Honeggera.

„SERENADĘ11 JERZFCO FITELBERGA 
wvkonano w Dreźnie. Tegoż kompozytora pol­
skiego koncert fortepianowy z towarzyszeniem 
orkiestry wykonano w Knlonji. kwartet smycz 
kowy zaś w Hamburgu.

K SZYMANOWSKI W ZAKOPANEM. Zna- 
ny  kompozytor Karol Szymanowski, r-mkt.or 
Akademji Muzycznej w Warszawie prz rbyl 
w ub. tygodniu do Zakopanego. K. Fzymnnow- 
rfii zamieszkał w willi \ tu ia” -przy ul. Kasnru- 
sic. Pobyt jego ze względu na stan zdrowia 
potrwa czas dłuższy.

II. P rzytnaję  się, że kiedy po wielu latach mia 
tem po raz trzeci słyszeć Paderewskiego, za­
cząłem mieć obawy, czy przypadkiem podziw, 
jaki pozostał dlań w duszy od młodych lat. nie 
dozna zawodu. Było to  w Rzymie w r 1925. 
Przez dziesięć już la t  Paderewski qi«f dotykał 
fortepianu, nie mdwiąo już o koncertom-ani-u. 
na które nie pozwalały mu te jego wspaniało 
.'pełniane z a ją ca  polityczne i filantropijne, k tó ­
re wyniosły g ,  na jedno z czołowych miejsc 
w narodzie i desygnowały go na prezydenta 
rady ministrów, a  później n a  sygna.taijusz.i 
traktatu Wersalskiego w imieniu Polaki.
W styczniu 1925 go r. przyjechał dr Rzymu, 
ażehy jako jaśniejąhy symbol odrorlzom-j poi 
skości złożyć wyrazy hoidu i wd tięc/iności 
Włochem, któro poszły na wielką w-ojnę w r. 
1915-tym po złożonej poprzednio w  parlamen­
cie deklaracji niepodległości Polski. Przybywał 
do Rzymu wr chwili niezmiernego napięcm wal­
ki między faszyzmem a jego przeciwnikami, 
przygłuszającej sobą w-szystkio inne. poczyna­
nia na  terenie wiecznego miasta. W dodatku 
właśnie rozpoczął sie Rok święty, zwracający 
zarówno stałych mieszkańców Rzyifiu i.ik przy* 
jezdnych przt-dewszy-stkiem ku progom a.postol 
skirn. Br liśmy więc zaniepokojeni, czy d la P a ­
derewskiego i jego muzyki znajdzie się jesz.czc 
tyle zainteresowania, ażeby występy jego nie 
staty się przypadkiem jakimś'-' tylko urzieoięt- 
nym epizodem kom erowym w życiu muzycz 
nom wielkiego miasta.

Koncerty jednak, które Paderewski dał 
w olbrzymim amfiteatrze Augusteo przeszły 

najśmielsze oczekiwania tak pod względom 
sukcesu artystycznego wielkiego muzyka, jak 
pod względem sposobu przyjęcia zo strony 
Rzymu Do końca życia nic zapomnę tej mani­
festacji, tego entuzjazmu, jaki ud.JcJił się 
czterotysięezny m tiumom, zgromadzonym 
w Augusteo od pierwszej chwili wejścia Pade­
rewskiego na salę. Stojąco witała go cala pu­
bliczność, czekając aż ar t j  sta zasiądzie do for­
tepianu. Stali wszyscy ministrowie, ambasado- 
rowig, książęta i księżne, córki króla. Stuła 
także i czekała, jak w szyseł^  królowa-s tarusz- 
ka, Małgorzata, m atka W iktora Emanuela 
III go i łączyła swoje oklaski z huraganem 
oklasków mrowia słuchaczy. Chwila ta i ten 
królewski pokłon, oddany artyście poLkiemu, 
przywołały na pamięć opis owej prelekcji, 
którą w imieniu Gabryela dlAnnunz!a wygla 
sza bohater jego romansu „Tl Fuoco11 —  wiel­
ki poeta. Steli Eff.rena. w  sali de] Maggior 
Ooiisiglio pałacu Dożów w Wenecji. Ta sama 
królowa siedziała tam w pierwszym rzędzie, 
przysluehu.iąc się przemówieniu poety? O tem, 
ażeby miała powstać na powitanie dumnego

mówcy, który marzyf już wtedy o tytule ksią­
żęcym, nie śmiał nawet pomyśleć przy: zły 
zdobywca Fiumy. Paderewski zasiadł do for­
tepianu. ażeby wykonać potężny program kon­
certowy, ale gdyby nagli: przyszło mu lam wy­
głosić p r e l e k c j ę  na jakikolwiek temat, w je ­
dnym z głównych języków europejskich, był­
bym tani odniósł sukces niemniejszy pewnie 
oil Stełlii Kffrony. od samego d'.Vinunzia.. 
wiemy bowiem jak znakountyin umie być 
mówcą.

Ale tam, w Augustco, zapanował nad nami 
Paderewski pianista , zapanował bezapelacyj­
nie. od pierwszego tonu Appaszioiwitc Ueethr.- 
vcna, aż do ostatniej nutki tego blisko trzy­
godzinnego koncertu. W te d y . dopiero mogłem 
Zdać sobie w pełni sprawę z, ogromu tego du­
cha muzycznego, który  wypełnia talent Pade­
rewskiego, z potęgi jego inteligencji ar tystycz­
nej i jasnowidzenia w zrozumieniu in'enca j 
twórców arcydzieł, które wybrał na program 
Nie posądzajcie mnie o prze :adę, szanowni 
państwo, kiedy wam obrazowo określę wraże 
nia. jakie miałem pod wpływem gry Paderew­
skiego w czasie rzym 'kich koncertów. Lew 
w iudzkiem ciele., k tóry  wykonał Appassiona- 
te, zmienił sie nagie w księżycowego poetę 
romantycznego i wiódł nas ścieżkami Fantazji 
Schumanna do wonnego ogrodu wiosenn; ch 
marzeń, w cudowną krainę piękna Chopina... 
Kiedy grał mazurki, kiedy te  czarne znaczki 
na papierze, przedstawiające nam linje natch­
nień genjalnego kompozytora, stały się uchwyt 
nemi słuchem tonami, pomyślałem: oto marze­
ni" o muzyce Chopina staje się rzeczywistością 
dźwięku...

Pod jednym jeszcze względem stał się po­
byt Paderewskiego w Rzymie zgoła wyjątko­
wym. Jeszcze wiadomość o koncertach jego nie 
była własnością publrzną ,  kiedy już zdołała’ 
dotrzeć do Papieża. CM j"dnego z prałatów 
z najbliższego -otoczenia Piusa XJ-go dowie­
działem sie, że Papież wyrazi! żab że już pe-' 
wnio nigdy nm usłyszy Paderewskiego grają- 
"ego, bo kiedv jako delegat, papieski był 
w IV.arsza.wie, wtedy Paderewski nie grał, te ­
raz zaś kiedy przyjechał do Rzymu koncerto­
wać, to on, papież, nie może wychodzić. swo­
jego w ah  kańskiego więzienia. Wiadomość na­
stępna z tego samego źródła mówiła, że P a ­
pież radhy pomimo wszystko usłyszeć Pade­
rewskiego, naprzykład w ramach prywatnego 
koncertu mistrza, urządzonego w prywatnym 
apartamencie Papieża. W czasie pierwszego 
widzenia «ię z Paderewskim spytałem wielkie­
go artystę, czy dotarła już do niego wiado­
mość o pragnieniu Papieża, udyszenia go 
w V atykamc. Wiadomość ta, przezemnie po

raz pierwszy mu podana, zaskoczyła go i zdzi­
wiła. Odniósł się do niej dość sceptycznie. Byl 
już jednak przygotowany na możliwość takie­
go zaproszenia. Nazajutrz był u Piusa XI-go. 
Stowo w słowo usłyszał od Papieża to co mu 
wcześniej zakomuniitowałem i w istocie w po­
niedziałek 19-go stycznia grai w bibljotece 
papieskiej. Oprócz Papieża obecnych było za- 
ledwio kilkanaście osón z dworu papieskiego, 
ambasador polski przy Watykanie, pani Pade- 
rewska i sekretarka Paderewskiego panna 
Ltlbke. Od niej dowiedziałem się o następują- 
ca fil zdarzeniu w czasie koncertu. Zaczął się on 
w podniosłym nastroju. Nagło jednak okazało 
się, żo stojący na kominku niewielki zegar, 
z ukrytym wewnątrz ‘ mechanizmem, dźwięcz 
nem tykaniem zaczął mistrzów przeszkadzać 
w grze. Za chwilę zauważono to w dostojnein 
amlytoi-juin, nikt je.mak nip odważył się zara­
dzić tomu. Wreszcie Papież zauważył to, wstał 
energicznie ze swojego miejsca, podszedł do 
kominka, zdjął zegar i... postawił go pod swo­
im fotelem, u k n  wająe go pod fałdami białej 
sutanny. I od tej chwili koncert odbywał się 
już w zupełnym spokoju. Pomoc Papieża oka­
zała sic skuteczną.

Tak więc Tizianowi Karol V podniósł 
z. ziemi upuszczony pędzel, Paderewskiemu z,\ś 
Pius XI usunął w czasie gry przeszkadzający 
mu zegar.

Dzisiaj, w siedemdziesiątą roeznicę urodzin 
wielkiego a r ty s t j ,  z radością i podziwem słu­
chamy wiadomości o nowych jego triumfach 
w Ameryce. Iiównocześm'1' zaś w Warszawie 
o.-iąga jedyna jogo opera „M.uuru11 iriepamietny. 
od długiego czasu w Tiatr/.e Wielkim sukces, 
tl-iu bardziej znamienny, że przychodzi on 
w trzydzieści lat po prenijerze dzielą'. Oto do­
wody pełnej żywotności sztuki Paderewskiego, 
jego planistyki i jego twórczości. ,

Społeczeństwo polskie wie dobrze co po­
siada w Paderewskim, co mu '«i\vd/,ierza jako 
przerlM.awiciclowi swojej kultury i działaczowi 
na polu odrodzenia politycznego, żadne obce. 
zasługi, żadne stwarzane na cudzy rachunek 
legendy, nie zasłonią przed nami jog,, wielkich 
czynów, płynących z umiłowania Polski, jego 
poświęcenia jia sprawy publicznej i ofiarności. 
Tego wszystkiego Poiss.-i zapomnieć nie może 
Paderewskiemu, mc m o ż e  być mu niewdzięcz­
ną. Ktokolwiek poczuwa się do polskości, wiel­
ki czy rnal.y, powinien pochylić, głowę w hoł­
dzie przed tym wielkim i dobrym synem Ojczy­
zny. Zcizistaw Jaehimecki.

5p o « .
Sz& m grka  na Olimpiadzie.

Amerykański Komitet. Olimpijski podaje do 
wiadomości, że w programie Olimpiady w Los 
Angeles (BO lipea — 1 ( sierpnia 1932 rA znaj­
duje się również szlachetny sport szermierczy.

W Olympie Park został zbudowany w tym 
celu specjalny pawilon szermierczy, znajdują­
cy sio w bezpośredniej Miskośpi sfadibiwi olim 
pijak jego. Pawilon wykonano wyłącznie -ze stali 
i betonu i pokryły dachem szklanym. Plansza 
szermiercza posiada wymiary OD><( 1,~i mir., tak 
że jednocześnie odbywać się może 8 walk Try­
buny pomieszczą wygodnie-4000 osób

Nowa nagrody dla lekkoatletów.
Prezes PZJ. \  inż. Zn;:jdo\v.,k, ufundował 

na identycznych zasadach co ..Lneznik“ prof. 
Vi,trijra nową nagrodę lekkoatletyczną dla naj­
lepszemu klubu w Polsce. Do kia yfikacji nagn  
dy zostanie żalu:zony rok bjeżąey.

J e d n o c z e ś n i e  inż. Znajdowski ofiarował na­
grodę „Wyścig do Los Angeles1’ dla sekcji 
lekkoatletycznej która złoży na fundusz olim­
pijski ^mnę równą ilo.śrj członków sekcji.

Drużynowe mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski.

PLLA projektuje coroczne ro,zgrywanie 
drużynowych mistrzostw lekkoatletycznych 

'ołski. Zawody o mistrzosfwo odbywałyby się 
z początku w ramach okręgu, a następnie mi­
strzowie okręgu walczyliby o pierwg-zeiistwo 
na terenie Polski.

W  1931 roku ze względu na nagrodę „Dia­
ny11 odbędą się w kategorji pań tylko mistrzo­
stwa okręgowe.

Miliony zdobyte pięścią.
W Nowym Jorku toczy się obecnie tenss- 

oyjnv proces o odszkodowanie w kwocie 400 
tysięcy dolarów, którego domaga się impresar- 
jo  bokserski ,1. Mara od byłego mistrza świata 
Gene Tunney’a. Tyle howiem wydal O. Mara 
na propagandę, jejgo walk o mistrzostwo. Re- 
welaeją. procesu jest ujawnienie olbrzymich do 
chodów pieniężnych b. mistrza boksu. Tunney 
wywalczył sobie pięścią ni mniej ni więc«j rę— 
ko miljon 742 tysiące dolarów’

NIE MIELI RYWALI
Przy słabym udziale państw, w zawodach 

bipicznycb w B ostonie, cała drużyna nfemicęks 
przebyła trasię bez punktu karnego, zajmuje 
pierwsze miejsce p.zeó U. S. A . Irlandią. Szw- 
eją i Kanadą. Polscy jeźdźcy nie hrsjj udział- 
w tych konkuisaon.

t
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Kraków, dnia 7-go listopada 1930. 
P i ą t e k  7: Bł. Andrzeja Boboli.
S o b o t a  8: św. Gotfryda.
S o b o t a  8: Wschód słońca o godz. 7.00, za­

chód o 10.27.
 ::§::-------

MYLNA NUMERACJA FEJLETONÓW 
„SZAFIROWY PAJĄ K ". Z powodu omyłki 
drukarskiej przestawiono kolejność numeracji 
fejletomów „Szafirowy pająk" na Mr. S dzien­
nika. Ostatni właściwy numer (21-szy) nosił 
fcjleton z ubiegłej niedzieli, poozem następo­
wały fejlofeny o zachowanej wprawdzie cią­
głości treści, jednak o nieodpowiednich znako- 
waniach 13, 14 i 13 zamiast 22. 23 i t. d. Dzi­
siejszy fcjleton ma właściwa numerację: 25.

'Z E  SPRAW SŁUŻBOWYCH. K s. Henryk 
Wcryński, prefekt szkól powszechnych w S ta­
rym Sączu, znany publicysta katolicki, k tó ­
rego artykuły  znajdowali czytelnicy w na- 
szem piśmie, otrzymał emeryturę i osiadł 
w Krakowie przv kościele Bożego Ciała.

SOKÓŁ W ROCZNICĘ ŚMIERCI KOŚCIUSZ­
KI. W sobotę 8 bm. o godz. 7-mej wieczór od­
będzie sic w dużej sali ..Sokoła" uroczysty 
wieczór ku uczczeniu rocznicy śmierci Tadeu­
sza Kościuszki patrona Sokolstwa polskiego. 
Program obejmuje; przemówieniu prezesa So­
kola na temat idćowy o Kościuszce oraz ćwi­
czenia gimnastyczne druhów i druhen. Po wy­
czerpaniu programu odbędzie- się w górnej sali 
Wieczornica towarzyska dla członków Sokoła 
i ich rodzin.

NA 20 OSÓB — 13 UCZCIWYCH. Dnia 0 
bm, między 4 a G-tą przeprowadzona została 
obława policyjna na obszarze dworskim Olsza 
w czasie której doprowadzono ogoleni 20 osób 
ł tego 7 przytrzymano za kradzież, włóczęgo­
stwo, oraz jako poszukiwane. 'Resztę osób po 
stwierdzeniu tożsamości zwolniono.

NA WŁASNEJ DOROŻCE POJECHAŁ DO 
KRYMINAŁU. Kicrczyński Bronisław lat 35, 
szofer i właść. autodorużki, zain. pr /y  ul. Pa­
sterskiej (i. przytrzymany został pod zarzu­
tem kradzieży walizki zawierającej kwoto 20 
doi. amer. i przybory toaletow e na szkodę 
Wiłjatria Culvera z Ameryki.

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO 
ZŁODZIEJA. Przegiuiak Władysław, lat 19, 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania — 
znany i niobózpiiczny złodziej — przytrzymany 
został -/.u szereg włamań do kiosków, sklepów 
i mieszkań na terenie Krakowa. W ymienioui go 
odstawiono do więzień sądowych.

ZA WI A DOMI EN I A  I KOMUNIKATY.
H ERBATKĄ ZAPOZNAWCZĄ urządzą Kolo 

Histe ryków  Stu I. Un. Jag .,  w sobotę 8 £>. in. w sa­
lach Towarzystw a Technicznego.

REPER T UA R  TE A T R U  SŁOW ACKIEGO
Piątek: ..Koriolan" (przcdM. popularne — ce­

ny zniżone).
Sobota; ..Święty płomień" (prcmjera — no­

wość).
Niedziela po południu: ..Przeprowadzki'1 (ceny

tlliżnnri.
Niedziela wieczór: „Święty płomień*.

R E P E R T U A R  T E A T R U  ..BA G A T ELA ".
Piątek: ..fudze chwalicie — swego n:c -/.nacie" 

(2 p r z e d s t a w i e n i a :  <> godz. 7.15 i 9."0).
Sobota: „ fu d z e  chwalicie — swego nic znacie" 

(2 przedstawienia: o--godz. 7.15 i 0.30>.
Niedziela; ..Cudze chwalicie — swego uie zna­

cie" (3 przedsta wienia: o godz. 4.30, 7, 15 i 9.80,).
R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .

WANDA: „Król Jazzu" (Paul Whitemnn); film 
dźwiękowy.

SZTUKA: , Podcięte skrzydła".
APOLLO: ..Pieśniarz Gór".
CORSO: ..Brygada śmierci" (w gł. roli Harry 

Feel).
NOWOŚCI: Z a m k n i j .
W AR SZAW A: „Targowisko zntysłów*" (John 

Gilbert., Joam Crawfordj,
UCIECHA: .Serce pieśniara" (w gl. roli Al

Jonson); film dźwiękowy.

Trzech robotników zginęło w nurtach Wisły.
Złowroga zapora przy nowym moście. —  Ry zykowna wyprawa na motorówce dla zepchnię-

Na wzburzonych falach,cła gałaru.

Wczoraj runo zdarzyła sio na Wiśle pod 
Krakowem niezwykła katastrofa, której ofiarą 
padło 3-cli robotników. Szczegóły tej katastro­
fy, które lotem błyskawicy rozeszły sic po 
mieście przedstawiają się następująco:

W górnym biegu Wisły, prawdopodobnie 
w okolicach Tyńca zerwał się z liny duży ga­
lar węglowy, który fale rzeki przyniosły do 
Krakowa. Galar zatrzymał się na rusztowa­
niach budującego się nowego mostu na Wiśle, 
powyżej mostu starego, ustawiając się wpo- 
przek fal, równolegle do przęseł mostu. Hyla 
to godz. 7.30 rano. Robotnicy zajęci przy budo­
wie mostu w obawie o wytrzymałość ruszto­
wań lutpioranych przez wodę. spiętrzoną ga- 
larem, postanowili na własną rękę odeprzeć 
złowrogą zaporę.

W tym celu dwóch młodych robotników 
Władysław Tcboła i Kazimierz Ślęzak zcsz.lo 
z, budowy i udało się do kierowcy przybrze­
żnej motorówki Aleksandra Piszczka, proponu­
jąc mu wyjazd na rzekę i zepchnięcie gałaru 
w.lól rzeki. Zaznaczyć należy, że motorówka 
należała do kierownictwa budowy mostu i by­
ła używana przy początkach budowy do komu­
nikowania sic dozorców budowlanych z jedne­
go brzegu Wisły do drugiego, a w trakcie 
wznoszenia przęseł do odpierali,-a wszelkich

Tragiczne zderzenie.

zapór przynoszonych przez falc. a grożących' 
konsystencji rusztowań. Motorówka jest trudna 
do utrzymania się na bystrych falach i do ope-

i

rowania na niewielkich przestrzeniach wody,
toteż prowadzenie jej i dysponowanie obsługa, 
powierzyło kierownictwo budowy nio-iu upra-l 
wnerriu przewoźnikowi Wiktorowi Natorowi. I 

Fatalnym trafem Nator byt wczorajszego 
dnia chory i pozostał n domu. a Piszczek uży­
wany tylko do obsługi motoru w czasie jazdy, 
podjął się, mimo brakli doświadczenia, odpo­
wiedzialnej funkcji zepchnięcia gałaru. Trzech 
ludzi uzbrojonych w żerdzie odbiło szybko od 
brzegu i uniesionych wartkim prądem wezbra. 
nej rzeki wypłynęło w okamgnieniu na środek 
Wisły. Stan wody na Wiśle po kilkudniowych 
deszczach był wyjątkowo wysoki i wynosił 
3 metry ponad normalny.

Motorówka zniesiona silnym prądom zna­
lazła się niebawem przy galarze, a nie opano­
wana przez Piszczka uderzyła całą siłą o ga­
lar. łamiąc przy nim ster Rozkołysany galar 
uderzył ponownie w motorówkę, która się prze 
wróciła, a fale rzeki uniosły nieszczęśliwych 
robotników. Wszelka pomoc okazała się bezo­
wocną. Do popołudnia nie zdołano odszukać 
zwłok trzech ofiar strasznej katastrofy. Uszko­
dzoną motorówkę przyciągnięto do brzegu.

i

Zakasane rękawy.
Ż ycie w y m ag a  od nas  n i e u s ta n n e j  p r a ­

cy. W szy s tk o ,  co w okó ł s ie b ie  w idz im y ,  
jes t  z m a te r i a l i z o w a n a  p r a c ą  cz łow ieka .  
M iasta , fab ry k i ,  dom y, ko le je ,  la n y  zboża, 
o g rody  — to w* zys tko  je s t  dz ie len i  n a s z e j  
p racy ,  n aszy c h  „ z a k a s a n y c h  r ę k a w ó w " .  
Mówi gdz ieś  m ą d r y  S z e k s p i r  —  „ p o t  p r a ­
cy w y sch n ie ,  a le  re z u l ta t  zos tan ie .. ." .

N ie ly lk o  to w szy s tk o  je s t  z m a te r i a l i ­
z o w a n ą  p ra c ą ,  a le  je s t  to p r o d u k te m  za ­
sobów , oszczędnośc i  g ro m a d z o n y c h  p rz e z  
je d n o s tk i  i sp o łe cz eń s tw a .

To sa m o  je s t  w życiu p r y w a tn e m  k a ż ­
d eg o  cz łow ieka ,  jeże li  części sw ego  z a ro b ­
k u  n ie  od d a ł  na  zapas ,  ja k o  oszczędność  do 
P . K. O., n ie  d o jdz ie  do n iczego , n ic  n ie  
zb u d u je ,  nic, t rw a lsz e g o  po so b ie  n ie  zo­
staw i.  N iem a in n e j  d rog i,  juk  „ z a k a sa ć  r ę ­
k a w y "  i p racow ać ,  z a rab ia ć ,  cześć z a r o b ­
k u  o d k ła d a ć  na  że la zn y  f u n d u s z  d o r o b k u  
do  P. K. O. Czy s ię  n am  to  p o d o b a ,  czy 
n ie ,  w szy s tk o  jedno .  T o  m usi  być z ro b io ­
ne,  jeżeli  n ie  ch c em y  być  s ło m k ą ,  r z u c o n ą  
n a  b y s t r e  fale życia.

Jak Kraków uczci dzień 11-go listopada.
Wojewódzki komitet wykonawczy obchodu

10-lceia zwycięskiego odparcia najazdu Rosji 
sowieckiej, połączonego, jak wiadomo, z, rocz­
nicą wskrzeszenia niepodległości w dniu 11-go 
listopada, przygotował program tego obchodu 
dla Krakowa, obok obchodów organizowanych 
przez tenże komitet na terenie całego woje­
wództwa krakowskiego. Program uroczystości 
krakowskich obejmuje;

Dzień 10 listopada, poniedziałek, wieczo 
rem; godz. 17: uroczysty wieczór dla wojska 
w D.óuhi Żołnierza, godz. 17..80: capstrzyki or­

nych. Równocześnie odbędą się w szkołach 
krakowskich uroczyste poranki połączone z od­
słonięciem tablic pamiątkowych ku czci pole 
głych za ojczyznę wychowanków danej szkoły.
Godz. 15: Przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej w Teatrze Miejskim im. J. Słowackiego: 
..Damy i huzary", godz. 1G.30: Pnsedsta wie­
wie dla młodzieży szkolnej w teatrze „Baga­
tela* staraniem i “iłami uczniów gimnazjum 
n i l :  „Adaś Kątski", godz. 19.30: uroczyste 
przedstawienie w Domu Żołnierza PoBkiego, 
wykonane silami P. W. kolejowego: „Cud W>-

kiestr wojskowych, cywilnych i szkolnych po śly“, godz. 20: uroczyste przedstawienie w Tea- 
ulicadi Krakowa, godz. 20: Uroczysta Akadc- . trze Miejskim im. J. Słowackiego: „Damy i hu 
mja w oficerskieni Kasynie ga.rnizonowem. zary“. , *

Dzień 11 listopada, wtorek: godz. 9: Uro- Wojewódzki komitet wykonawczy wzywa 
czyste nabożeństwo na Wawelu z udziałem wszystkich obywateli miasta do gremialnego 
ivład/ wojrskoyweh i cywilnych, poczcm na- udziału w uroczystościach, do udekorowania 
stąpi dekoracja zasłużonych obywateli ordę- ( w przeddzień i w dniu obchodu domów Dagami 
rem Polski odrodzonej i Krzyżem zasługi przez j o barwach państwowych, wzgl. miejskich, tu- 
wojewode krakowskiego na dziedzińcu arka- j dzież o przyozdobienie okien nalepkami na 
dowym Wawelu. I’o nabożeństwie defilada cele budowy domu w Warszawie dla inwa.li- 
wojska, oddziałów policji państwowej, przy- dów, tj. tych, którzy trudem i krwią swoją 
sposobienia wojskowego i organizacyj cywil- przyczynili się do wywalczenia wolności.

interpelacja radziecka w sprawie zapisu Gorazzy.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po raz 5-tv wspaniała tragedja rzymska Szekspira 
„Korjolsn", gromadząca na wszystkich przedsta­
wieniach najinteligentniejszą publiczność krakow­
ską. Jutro wchodzi na afisz "-aktowa sztuka, 8o- 
merset Maughinna „Święty płomień", sensacyjna 
nowość, obiegająca teraz cały świat. Temat, sztuki 
przypomina rozgłośne w niedawnych czarach pro­
cesy o pozbawienie życia jednostki, klór- j życie 
wskutek ciężkiego kalectwa stało się męką 
konawrami sztuki są: pp. Zaklicka, Żmijewska, j 
Tirnhocka, Burnatowicz, Hierowski, Kułakowski.! 
Nowakowski, Oraz występująca po raz pierwszy 
na scenie krakowskiej p. Dziewońska. W niedzie­
lę po południu, na liczne życzenia z poza Krako­
wa, Rostworowskiego „Przeprowadzka". Pod kie­
runkiem M. .Tednowskiego odbywają się próhv 
z fredrowskich „Dam i huzarów", nicgtanycli na 
scenie teatru miejskiego od lat 17-tu. Arcydzieło 
Fredry grane będzie po raz pierwszy w dniu świę­
ta 11-go listopada.

DWA PRZEDSTAWIENIA SZKOLNE. W przy 
szłym tygodniu odbędą się w teatrze miejskim 2 
popołudniowe przedstawienia dla szkół, po cenach 
najniższych. Pierwsze z nich w dniu Święta Naro­
dowego we wtorek 11 b. m. przyniesie niespożytą, 
kcmedję Fredry „Damy i huzary", drugie w so­
botę dnia 15 b, m. wspaniałą tragedję rzymską, 
Szfksnira „Knrjolan1*.

Z TEATRU REWJI BAGATELA. Dziś w pią­
tek i codziennie przebojowa rewia „Cudze chwa­
licie — swego nie znacie". Dowcipy aktualno- 
po]itvezne, ostatnie przeboje piosenek, oraz moe.no 
reprezentowany humor w osobie Leona Wyrwie.za, 
występującego z całkiem, nowym dotychczas, nic- 
zlianem w Krakowie repertuarze

Głośna sprawa zapisu Corazzy dla Muzeum 
Narodowego w RYakowie, a w szczególności 
osobliwego s,posolui wykonywania opieki nad 
tą fundacją, przez 'dr. F.lirempreisa, znalazła 
wczoraj swój wyraz ua Radzie miejskiej, w in­
terpelacji radzieckiej Klubu Cli. D. wniesionej 
przez, radco Holeksę.

Oto główniejsze ustępy tej interpelacji. 
Testamentem z. 15 paŃdz.crnika 1924 roku 

zapisał Ap. Karol Corazza na rzecz Muzeum N a­
rodowego w Krakowie cały swój majątek 
z wyłączeniem jedynie lega-tów dla swej ro­
dziny. W myśl tego testamentu. Muzeum Na­
rodowe miało otrzymać połowę ceny uzyska­
nej ze sprzedaży kamienicy w Tarnowie, cala 
gotówkę ze sprzedaży dzieł sztuki, kosztowno­
ści, urządzenia mieszkania 4 -pokojowego 
(z wyłączeniem legatów) oraz czwartą część 
dochodów osiągniętych z kamienicy w Tarno­
wie. Kwota przypadająca miastu z tego tytułu 
wynosić powinna — według panującej opinji— 
łącznio nie mniej jak 300 000 zł.

Do tej pory  mimo upływu sześciu la t_ te -
stament wykonany nie został a Muzeum Naro. 

męką. Wy- j ([owe, względnie na iego rzecz miasto —  nie 
otrzymało ani grosza z zapisanych sum. Nato­
miast sposób egzekwowania testamentu przez 
jego wykonawcę bł. p. dra Ehrenpreisa, wywo­
łał w opinji publicznej szereg niepokojących 
wątpliwości i komentarzy tak co do wysokości 
kwot uzyskanych ze sprzedaży domu, urządze­
nia mieszkania, dzieł sztuki i kosztowności. 
Jak i honorariów, jakie miał sobie za sprawo­
w anie tych funkcyj policzyć.

Zapytujemy Prezydenta miastu: fj Z jakich 
przyczyn dopuścił do tego. by zapis publiczny 
przez sześć lat po śmierci testa tora pozostawał 
■w administrowaniu prywatnem. zamiast by

niezwłocznie wpłynął du kary miejskiej — i 
co zamierza uczynić, by wpłata ta rzeczywiście 
> niezwłocznie nastąpiła?

2) Jakie kroki zamierza podjąć, by zapis 
na rzecz Muzeum Narodowego nie został 
uszczuplony przez niewłaściwą lokatę fundu­
szów spadkowych i przez wygórowane honora- 
rJu wykonawcy testamentu?

3) Czy i w jaki sposób zamierza przeprowa­
dzić kontrolę nad uskutecznioną przez wyko­
nawcę testamentu sprzedażą ruchomości, biżu­
terii i dzieł sztuki, oraz nad pozostałem! ra­
chunkami z administracji innych działów za­
pisu. z, których łączne fundusze przypaść ma­
ją Muzeum Narodowemu?

4) Kiedy P. Prezydent zamierza złożyć R a­
dzie m. dokładne, szczegółowe sprawozdanie 
o stanie fundacji, jej dochodach i sposobie ad- 
m imistr-o wanta?

PRZECIW ODDANIU SUKIENNIC DLA 
CELÓW REKLAMY.

Na terasie gmachu Sukiennic od ul. Szew­
skiej umieszczony został ekran, na którym je­
dno z ugrupowań politycznych reklamuje 
W sposób krzykliwy swoją listę kandydatów. 
Klub Oh. P. w interpelacji radzieckiej stwier­
dza, żc czcigodne mury Sukiennic nie powin 
ny służyć wogóle żadnej prywatnej imprezie, 
a- najmniej nadają się na reklamy wyborcze, 
podobnie jak temu celowi nie powinny służyć 
żadne objekty gminne, jak gmachy miejskie 
slupy do przewodów elektryczych i t. p. Nie 
jest bowiem zadaniem Gminy występowanie 
w akcji wyborczej po stronie tego lub owego 
ugrupowania politycznego, ale jęj udział ogra­
niczyć się winien wyłącznie do wykonania 

I czynności przewidzianych ordynacja wyborczą.

wychodzi rozcnuizjazmon ana. Kasa teatru otwar­
ta, codziennie bez przerwy od godz. 10 rano cło 
lt) wieczór.

ELLA KLBAK, światowej sławy estońska tan­
cerka (tańce plastyczne), której występy na naj­
większych scenach teatrów europejskich i amery-

wszystko to koii«kich hvłv prawdziwą rewelacją, wystąp; w me 
tworzy przemiłe widowisko, z którego publiczność dzielę dia 9 b. in w sali Bolońskieco.

Pr*y śmianie adresu prosimy 
PT. Prennm oratorów o łaakawe 
podanie dawnego adresu.

Koncerty szkolne.
Za staraniem p. /Jioińskiej-Riiszkowskiej 

zawiązał się w roku zeszłym pod przewodnic­
twem kuratora Kępczyńskiego komitet, m a ją­
cy na celu urządzenie szeregu bez.platnych 
koncertów muzycznych; przeznaczonych w y­
łącznie dla młodzieży szkół średnich celem 
wyrabiania w niej kultury muzycznej i za,po­
znania z najwybitniejszymi twórcami. Kilka, 
takich koncertów, danych zeszłego roku, spot­
kało s ię  z najżywszym oddźwiękiem tak zo 
strony rodziców, jnkoteż młodzieży, ciesząc 
się szczerą życzliwością i finansowein popar­
ciem władz. W obecnym roku szkolnym kon­
certów takich odbędzie się więcej. Pierwszy 
z rzędu odbędzie się w sali-Bolońskicgo dnia 
8 bm. o godz. 12 w południe, a poświęcony 
zostanie twórczości Bucha i Handlu. Prelekcję
0 obu twórcach wypowie prof. Konserw, p. A. 
Kieger, głównymi wykonawcami będą pp. 
Geiger i Cl i mi ei-T ry e z y ń s kn, akompaniament 
objął jlyr. Boi. Walewski.

Rc estracja  ̂poborowych rocznika 1910.
W październiku i listopadzie b. r. codzien­

nie od godziny 9 do 13 przeprowadza Wydział 
Y-ty Magistratu rejestrację poborowych rocz­
nika 1910. Poborowi winni przynieść zc sobą 
metrykę względnie wyciąg metryki, ostatnie 
świadectwo szkolne i świadectwa uzdolnienia 
fachowego (dyplomy wyzwolili na czladnika). 
Zgłaszanie to mogą także uskutecznić człon­
kowie rodziny poborowych, urodzonych w K ra­
kowie 191 o roku. a zwłaszcza, by osoby te 
zgłaszały w tymże Wydziale obecne miejsce 
pobytu popisowych względnie podawały, gdzio
1 kiedy który zmarł.

Oicobojca przed sądem.
Przed sadem przysięgłych w Krakowie, 

rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw 23- 
let niemu Zdzisławowi Burdzielowi, technikowi 
budowlanemu, oskarżonemu o zbrodnię morder 
stwa z paragr. 134 uk., popełnioną na własnym 
ojcu.

Dnia 25 maja br o godz. 1 w noc.y został 
zamordowany w zabudowaniach budki kolejo­
wej Nr. 47 przy torze, kolejowym Kraków— 
Ronarka zawiadowca odcinka drogowego Pod­
g ó r z e — Skawina Teodor Rinzuński-Burdzićl. 
Morderstwa dokonał syn jego Zd7,islaw Bur- 
dziel do czego się w zupełności przyznał.

Kurdziel zaczaił się w  nocy przed domem 
Ojca i gdy ten wracał ze Skawiny oddał do 
niego strzał rewolwerowy i równocześnie sie­
kierą zadał mu kilka ciosów Nieszczęśliwy 
chwiejąc się chwycił syna za ramiona i wśró ł 
szamotania dowlekli się do stajni.  Tam oskar­
żony porwał za drabinę i rzucił ją na ojca, 
a gdy ten jeszcze się bronił, syn chwycił ko ­
paczkę i zadał ojcu obuchem, oraz ostrzem sze­
reg śmiertelnych ciosów.

Kurdziel po dokonanej zbrodni zntelefono 
wał do policji i oddał się jej w ręce. Na wcr.o- 
rajszej rozprawie, podobnie jak i w policji t łu­
maczył się. że czynu tego dokona! z zemsty 
za zle obchodzenie się ojca z matką- oraz jego 
rodzeństwem, a, w końcu z samym oskarżonym, 
którego ojciec -doniósł o czyny karygodne i 
n i i a ł przez to pozbawić pracy w fabryce związ­
ków azotowych w Tarnowie.

Po przesłuchaniu oskarżonego, przystąpiono 
do przesłuchania świadków. Pierwszą przesłu­
chano żonę zamordowanego, która przedsta­
wiała ojca jako tyrana dzieci, poczcm odroczę 
no rozprawę do dnia dzisiejszego;

Trybunałowi przewodniczy sso. CieśIewH- 
wotują sso. ,Tek i sso. dr. S tuhr oskarża prof 
ilr. Kozłowski.

Kula rewolwerowa oazbawił się życia
\V fabryce wyrobów metalowych przy u‘ 

Krasickiego 18 odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru, ^kierowanym w brzuch 28-let*:' 
Franciszek Łazarz, robotnik. Wezwany loka-; 
Pogotowia, ratunkowego zastał już ty lko m ar­
twe zwłoki. Powód rozpaczliwego kroku La* 
zarza dotąd niestwierdzouy.

\ i
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Znac/.na zwyżka csn artykułóte

Mimo ołbrżymieh zapasów kawy, jakiemi 
dysponuie Brazylia, zainie&zanie i  dezorientacja 
wywołane tam  ostatnią rewolucią, wstrzymały 
zupełnie -wszelką wysyłkę tego towaru. Moment 
ten  wykorzytscały firmy amerykańskie i euro­
pejskie, posiadające również większe zapasy 
kaw y i przyczyni}-'7 się do wydatnej zwyżki jej 
cen we wszystkich gatunkach. Przewidują, że 
nowe transporty kalkulować się będą o 20—30 
procent drożej od cen dotychczasowych. t

Również herbata ma tendencję ba rdz7 mo­
cną, stale wzrastającą, a to wcfcec posunięć 
syndykatu  plantatorów herbacianych, który  
przedewszystkiem zmierza do ograniczenia plan 
racji herbaty. Również ceny innych artykułów 
kolanjalnych mają tendencję bardzo mocną.

Natomiast panuje słaba tendencja na ryż. 
a, to wobec św'etnego urodzaju ryżu w Amery­
ce, Włuszech, Indjaeh i Chinach.

Transakcje na giełdach zbożowych
zwolnione oo po latku obrotowego.

jyLini3ter stw.o Skarbu na. zasadzie ustawy O 
państwowym j/odatku przcmysloWlVm upowa­
żniło Izby Skarbowe do umarzania podarku 
przemysłowego od obrotu, przypadającego od 
tranzaKcyj kasowych wszelkiego rodzaju zbo­
żami, dokonanych na krajowych giełdach zoo 
3owo- towarowych. Powyższa ulga ma za stono­
wanie do  obrotów, osiągniętych począwszy od 
I-go listopada h. r. Jednocześnie zostanie ogra 
ni-ozone pobieranie zaliczek na  poaatek orze 
m yślowy od obrotu uzyskanego w wymiemo 
nej transakcji giełdowej.

Agenci informacy>nn-skarbowi wglądają 
do ksiąg bankowych.

Zarządzenie ministra Matuszewskiego 
w sjprawie tajemnicy wkładów dotyczyło wkła­
dów na rachunkach męża cycu t  lokat wszel­
kiego typu. Biura informacyjne zbierające dla 
władz wymiaru podatkowego informacje o ka­
żdym płatniku nie miary dostępu do kont ban­
kowymi. STało się i 0 dzięki interwencji, banków 
polskich w ministerstwie skarbu. Banki “twier­
dziły, że kapitalizacja wewnętrzna nie może 
się rozwinąć albowiem puibliozność nie ma zau­
fania do tego, że władze fiskalne nie oprą 
swych wniosków o stanie majątkowym płatni­
ka n a  informacjach biur 6,pecjalnych lec* na 
informacjach zbieranych pobieżnie, bez głębszej 
analizy i w ąposób typowo policyjny.

Obecnie z różnych stron nadchodzą wiado­
mości o  tem, że funkcjonariusze biur informa- 
cyjnych wkraczają do banków 1 zadają przed­
stawienia ksiąg dla zbiegania mformacyj o pla 
rnfkacn. W  niektórych bankach dyrektorzy n-e 
dopuścili do ksiąg delegatów władzy informa­
cyjno fiskalnej. Wytoczono tym dyrektorom 
procesy karne.

W  tej sprawie będzie lnterwenjować u mi- 
u.isifcra Matuszewskiego szereg organizac.yj spo­
łecznych i gospodarczych.

Kryzys samochodowy w Polsce.
O 4 000 wozów mniej, niż w półroczu 1929 r.

Przesilenie gospodarcze i zła koniunktura  
pieniężna dały  się odczuć boleśnie Tówniei 
przemysłowi automobilowemu w Polsce. W e­
dle s ta ty s tyk i urzędowej, w  całym kram , liczą­
cym 31,000.000 mieszkańców, w dniu 1  'spea 
rb. znajdowało się 37.600 wozów samochodo­
wych 1 6 770 motocykli fw cyfrach zaokrąglo­
nych).

W  tej liczbie samochodow osobowych 
19.300 sztuk, taksówek 7.300, autobusów 4.144, 
wozów ciężarowych 6 .888.

Najwięcej samochodów po nadała w dniu 1 
łlpca rb W arszawa mianowicie   8.0OO. n a­
stępnie, co do ilości wozów, idzie województwo 
poznańskie —  6.185 sztuk, później Wvij. pomor­
skie —  3.000 sztuk, krakowskie —  2.862, łódz­
kie — 2.800, śląskie —  2.670, warszawskie —
2.500, lwowskie   2.350, kieleckie —  2.300.
Reszta województw miała nieco więcej ponad 
1.000 wozów, n a j m n i e j  zaś wozów samochodo­
wych posiadało województwo tarnopolskie — 
316 sztuk.

Dodać należy, że gdy  w I półroczu roku 
1929, przybyło w całej Polsce 5.065 samocho­

d ó w  do 1 lśpca br. 1930 przyrost samochodo­
wy w Polsce nie osiągnął liczby 1.600 sztuk.

Imnort prządzv czeskie]
wzrósł w ciągu września trzykrotnie.

Według oficjalnych danych statystycznych 
import przędzy bawełnianej czeskiej do Polski 
w miesiącu sierpniu br. wyniósł 95 tysięcy kg. 
Od tego miesiąca począwszy import ten stale 
wzrasta, w miesiącu wrześniu bowiem tego ro­
ku import ten  wyniósł już około 250.000 kg., 
a  więc wzrósł prawie trzykrotnie, jeszcze wyż 
szą natomiast liczbę osiągnął w miesiącu paź 
dzierniku rb.

3£z£Ubt importu przędzy bawełnianej czes-

W lis to p a d z ie  ś n ie g  p op ad n ie ,. 
U b rać tr z e b a  n ó ż k i ła d n ie ,
A le  t e r a z  ta k a  m o d a ,
3 e  b u c ik ó w  sa m y c h  s z k o d a .

U b ra ć  tr z e b a  te ż  śn ie f io w c e ,  
d e ś l i  k tó r a  P a n i z e c h c e ,
U §£a g * e r y  j e s t  g o to w y ,  
W ie lk i w y b ó r  z a w r z e  n o w y ,

Spadek c e n : pszenicy.
O MILJON CETNARÓW W IĘCEJ ZEBRANO W ROKU BIEŻĄCYM.

Prowizoryczne obliczenia zbiorów wykazu 
ją. że w  roku bieżącym zebrano około nuljona 
cet.narów. pszenicy więcej niż w roku ubie­
głym. F a k t  ten znacznie większych zbiorów 
pszenicy zaznaczył się wzrostem podaży tego 
zboża, którego poziom eon obniżył „się nieby­
wale. obracając się w granicach od 23 26 zł.
za 100 kg. loco stacja załadowania.

W  związku z tem ujawnił sie spadek "en 
mąki pszennej, która w dalszym ciągli — mi­
mo wzrostu popytu —  ma tendencję s ł a b ą .

Obe-cnie notowania na mąkę luksusową re­
nomowanych młynów obracają sie w granicach 
od zł. 47.50 do zł. 49.

Oczywiście, tjdko w hurcie.
Ceny detaliczne sa. o wiole wyższe: docho­

dzą one do 80—90 gr. za kg. mąki luksuso­
wej.

Jak  stwierdza Izba Prztmi>jJowo-Randlowa 
w Poznaniu, sytuacja w  handlu zbożem na tc- 
renie kraju w październiku w stosunku do 
września nie uległa żadnej zasadniczej zmianie, 
jakkolwiek dowozy wskutek prac przy konaniu 
ziemniaków i buraków byl-c znacznie mniejsze.

ceny zbóż nie doznały zw/ziki, przeciwnie, czę­
ściowo zniżkowały, głównie pod wpływem nie­
pomyślnej syfu&Sji na rynkach zagranicznych, 
gdzie nie liczący się z. niczem dumping sowie­
cki daje się coraz silniej we znaki. Podaż żyta 
nio byki fłostatoczna,.) stosunkowo mała wsku­
tek prac w polu. Z d.ugiej strony jednak za­
potrzebowanie również było bardzo małe, z u- 
wagi na trudność zbytu. Ekspert się nie kalku­
lował wobec tendencji zniżkowej n ą  rynku 
światowym. Przyczyną, spadku cen pszenicy 
była wielka podaż przy słabym popycie wskutek 
trud n- go zbytu w kraju. 1

Główny urząd statystyczny zdołał tez 
stwierdzić widoczno zmniejszenie się eksportu 
zbóż polskich w październiku. Ts-zcmcy wywie­
zione w t>aździ®rn'ku 10.888 ton. czyli o blisko 
1000 fon mniej, niż we wrześniu. Żyta wywie­
ziono 42.448 ton. we wrześniu zaś 51.931 ton. 
Wywóz jęczmienia utrzymał się na poziomie 
września i wyniósł 21 462 fon. Wywóz gryki 
zwiększył sie o ponad 1000 ton i wyirósł 1.039 
ton. Owsa wywieziono 261 ton.
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p u ie c a  i w y k o n u j e  p r z e r ó b k i  i r e p e r a c i e
p o  c e n a c h  k o n k a i r e n c y l n y c h  

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  T E T E R
EMILA K O T A R B Y

w K r a k o w ie , u lic a  J a g ie l lo ń s k a  7 a. 
la n y  HonKurencyjne. To w a r l wykonanie pSerwszorz^dn

kiej tłumaczyć należy, jalćo skutek walki po­
między polskimi producentami, którzy nie cheie 
li ptacić zbyt v.ygórowanych cen, jakie obowią­
zywały w miesiącach wrześniu i październiku 
na rynku w Łodzi.

kwiatowa proiiuke:a cukru wzrasta
przy równoczesnym spadku spożycia.

■ Według obliczeń , znanego wiedeńskiego 
s ta ty s tyka  cukrowm:ctwa dra Gustawa Miku- 
scha, m zeohśn  iatowa produkcja cukru w zam­
kniętym właśnie z końcem września roku go ­
spodarczym 1929/30 wyniosła 28,647.000 topn, 
tj. w porównaniu z ostatnim przedwojennym 
1913/14 rołi-em wzrosła o 43-5 proc. W  grani­
cach tej całkowitej wszechświatowej produkcji 
cukm, produkcja światowa cukru buraczane­
go wynosiła przed wiojną 9 milj. tonn i cukru 
trzcinowego 1 1  milj. tonn .obecnie .zaś produk­
cja cukru buraczanego wzrosła zaledwie o 600 
tysięcy tonn podczas gdy trzcinowego prze­
kroczyła 19 milj. tonn Jak  zatem widać, 
wszechświatowa produkcja cukru w ostatnim 
1929/30 roku, pomimo że już rok ponrzednł 
1928/29 był okresem ostrego przesilenia w cu ­
krownictwie całego świata, nie ujawniła ż&ó 
nej tendencji redukcyjnej i utrzymała się na 
wysokości produkcji poprzedniego 1228/29 r. 
Że zań wskutek słabego n u  woju spożycia cu ­
kru pozostały z roku poprzedniego znaczne 
zapasy, przeto dości cukru, pozostające do dy- 
s-pozycii w ciągu sprawozdawczego 1929/30 
roku były bardzo znaczne i ten nadmiernie 
wielki zapas dyspozycyjnego cukru wywołuje, 
łącznie z innemi jeszcze przyczynami, ciągłą 
,endencję spadku tej ceny. Równolegle od­
działywała tu ta j  druga, bardzo ważna okolicz­
ność, mianowicie słabe spożycie cukru w bar- 
dzo znacznej części krajów europejskich i za 
morskich, ktoregc spadek w porównaniu do 
roku ubieg.ęgo wyniósł około 5 procent.

200-MRTROWY TUNEL W GDYNI.

W  Gdyni przystąpiono już do drugiej serji 
robót portowych. Jedną z najciekawszych 
prac jest budowa tunelu, który połączy ulicę 
Portową z przystania pasażerską.

Tunel, który posiadać będzie około 200,

metrów długościylpójdzie pod szeregiem torów 
kolejowych.

Ponieważ tunel trzeba kopać bardzo głębo­
ko, aby nie nastąpiło obsunięcie istniejących 
torów kniejowych, wystąpiła konieczność sztu­
cznego obniżenia wód gruntowych, które unie­
możliwiały paracę i wyikonywanie robót betono­
wych.

Prace ńad budową nowego tunelu potrwa­
ją jeszcze kilka miesięcy.   <

Zainteresowanie akcjami nadal znikome.
Giełda luakowska z 6 listopada.

Notowano: Tohan 4 zl; iawestycyjna 99 zł; 
4 Yn % listy zast. Banko Kraj. 92 / i  zł.

Na rynku walut tendencja utrzymana. Dolar 
8.91—8.93 zl; czeki 8.90 i tizy czwarte do 8.91 i 
trzy czwarte zł. Bank Polski bez zmiany.

W aacjach tendencja utrzymana, zainteresowa,- 
nie małe, mocniej Tohan. Z papierów procento 
wych 4 '/,%  listy Banku Kraj. po kursie utrzy­
manym na ostatnim poziomie. Obroty małe. Ńa 
pogieidziu zupełny zastój.

OFICJALNA GIEŁDA W ALu i o w a .
Warszawa 6 listopada. Waluty. Dolary 8.92 40, 

8.94m  8.90-3* dewizy: Belgja 124 42. 124,73.
121.11; Budapeszt 156.15, 156.55, 155.75; Bukareszt 
5.30 5.31 34, Gdańsk 173,25. 173.68, 172.82;
Holandia 350.14 360,04. 358.24; Tfitfjm 43.33, 
43 44, 43.22; Nowy Jork 8.91, 8.93. 8.89. Paryż 
Ś5.03, 25.12, 34.9-1 Praga 26.45, 26.51, 26.39 Nowy 
Jork telegraficznie 8.92, 8.94, 8.90; Szwajcaria 
173.09, 173.52, 172.66; Wiedeń 1.25.65, 125,96- 125.34; 
Włochy 46.70, 40.82, 46,58; Maraa niemiecka w o- 
brotach prywatnych 212.58.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 6 listopada. Bank Hardlowy 108 —*■ 

Bank Polski 161, 1 6 1 — Modrzejów 8 ’~  Klu- 
ciowska Fabryka Papieru 98, 100 — Gdański Mo 
rropol Tytoniowy 272.40.

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 101 — 
5%. dolarowa 56, 55 — 5% konwersyjna 48 — 
f>% kolejowa 45 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurvch 6 listopada. Parvż 20.2,4, Lc ndyn 

Ofi.03 l/fi. Nowy Jork 5.15.35', Belgja 7.1 Wio­
chy 26.07ą..';, ITLszpanja 58.10 Holandia 20, J2V<, 
Berlin 122.80, Wiedeń 72-57 34, Sztokhoim 138.25, 
Oslo 137.8234. Konenhaga 137.80. Sofja. 3.73, Pra­
ga 15.28K7 Warszawa 57.73, Budapeszt 9020 Bi; 
logród O.fs.fiO. Ateny 6.66&, Konstantynopol 2.44, 
Bukareszt 3.06, Helsingfors 12.97, Buąnos Aires 
176.50.
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Dyrekcja K oncertów Pałac Spiski 
Wi. BoioAskl Rynek (ił. 34.

I. CYKL
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

V it to r in a  Hucci, p ian is tka  
Mikołaj Orłów, p ian is ta  
Ja r.  D ahm en ,  s k rz y n e k  
Franciszek O sbom , p ian is ta  
L iński K w a r te t  S chach tebecka  
Lasz lo  S zen tgyo rgy i .  skrzypek  
A lek san d e r  Braiłow ski,  p ianis ta  
A lfred  F o e h n ,  p ian is ta  
Leopold Muenzer, p ian is ta  (cykl i  irzech 

koncertów ).  i

D y re k c ja  K o n ce r tó w  w y d a je  zależnie od 
ka tegorjr  miejsc, k u p o n y  a b o n a m e n to w e  po 
Zl. 25. 30, 40 i 48 (wraz z g a rde roba )  da jąc  
nabyw com  znaczne zniżki cen biletów. Za­
m ów ienia  ab o n a m e n tó w  p rzy jm uje  k a s a  za­
mówień n rzy  sk ładzie  fo rtep ianów  W ł Bo- 

lońskiego, P a łac  Spiski, R y n e k  Gł. 34.

W aneta M aria
dwojga im ion

SAS-ZUBRZYCKfi
S io s t r a  ro d z o n a  „JADWIGI z iOBZOWA'
opatrzona św . Sakramentami, 
zasnęła w  Panu dn. 6. XI. 1930 r.
W yprow adzenie zw łok  z dom u  
żałoby przy Aleji S łow ackiego  
L. 7 nastąpi dnia 8 listopada br. 
w  sobotę o godzinie 2’30 ponor.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w  kościele św  Mar­
ka dnia 10. listopada br. o go­

dzinie 7 '30 rano.
Na te obydw a sm utne obrzędy  
zaprasza K rew nych, Przyjaciół, 

Znajomych i Pobożnych

Brat i rodzina.
.fi Ą*1 ujkr '.V

St ia d io

Głosujcie  
aa listą Nr- 157'

Sonota 8 listopada.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy, 11,58 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 
Komunikat meteorologiczny; 15 F.omi nikai gospo 
darczy; 15.50 Ddi^yt. rządowy: 16.15 Płyty gramo­
fonowe; 17.15 Odczyt z Katowic; .7.45 Słuchowi­
sko dla dzieci i koncert dla młodzieży; 18.45 Ro­
zmaitości; 19.10 Komunikaty rolnicze; 19.25 Pty. 
ty gramofonowe; 19.35 Prasowy Dziennik Radjo- 
t»y; 2G Feljcton z Warszawy; 20.15 ..Pizegiąd po­
lityki zagranicznej ubiegłego tygodnia“ — wygł. 
dr J. Reguła, wiceseki Un. J a g /  20.30 Transmi­
sja z Warszawy: Recital Neemanna i koncert mu­
zyki lekkiej, 22 Fetjeton z Warszawy; 22.15 Pły­
ty gram o fo n o w e. 22.50 Komunikaty; 23 Muzyka 
taneczna; 24 Hejnał z Wieży Mariackiej.

Lwów t385.ll. G. 17.15 „Czy .są granice po­
znania przyrody'1; 17.45 Słuchowisko ćlia dz'eci 
najmłodszych — „O rycerzu Okruszynoe11; 19.25 
Inauguracja „kwad.ansa akademickiego11. 1) Prze 
mót lenie rektora. Uniworsy+etu Jana Kazimierza 
dr St. Witkowskiego, 2) Produkcjo chórów aka 
demickich.

• Warszawa (1411.’r). G. 11.40 Przegląd prasy, 
12.10 Płvty gramofoi uwe, 14.3G „Przegląd wyda­
wnictw nerjudycznych11- 15 Komunikat gospodar­
czy; 15.50 Odczyt, rządowy. „Kryzys gospoda’ ;zy 
Rosji Sowieckiej, jego skutki na rynkach Mięuzy- 
narodowych1'; 16.15 „Kącił artystyczny L S. G- 
16.30 Płyty gramofonowe. Muzyka żydowska; 17.15 
Odczyt z Frakowa; 17.45 Słuchowisk” dla ^dzieci 
najmłodszych. „0 'ycerzu Okruszyn :e“; 18.15 Kon 
cert dla dzieci. Wykonawcy: Orkiestra F. E M 
Modrakowska (sopran) i prof. L. Urstein (akotnp.); 
20 P eljeton ,.Z tamtej sti ony oceemi11; 20.1l> „Pu 
sza polska w powieściach Conrada1 20.£0 Renta] 
H. Neemanna na Jurni 24-stnn; 21 35 Muzy.ka lek 
ka w wykonaniu orkiestry P R.; 22 Feljełon ,.Dv>t 
irretne wskazówki11; 22.15 Płyty gramofonowe: 23 
Kabaret z płyt gramofonowych. ;

Katowice '408.7). G. 15.2.) K imimikał p olskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosood Woj. Śląskiego i 
komunikat T. P 16.45 Ciocia Hela omówi listy od 
słuchaczów najmłodszych: 17.15 Prnf d ■ K Qim:. • 
„Czy są granice poznania ł / . r o d y 11? Trausinlsj.! 
na wszj-stkie stacje P R.. 18 4ł> odci­
nek powieściowy: 19.15 Dr W. Wilkosz prbt. Un. 
Jag : ‘ „Fotokomgrka nowoczesna i jej wutowwa- 
nie. Ostatnie postępy yr jaj budowa'.
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Zamach na premjera egipskiego.
iedeń 6. 11. (PAT). United Press * donosi 

7 Kairo: Na pociąg, którym jechał prezes rady 
ministrów Sidky Basza z Kairo do Tanta, usi­
łowano dokonać zamachu. Udało się jednak 
usunąć na cza9 malerjał wybuchowy, położony 
na szynach i w ten sposób uniknąć katastrofy.

Przed kilku dniami studenci w Tanta urzą­
dzili poznieliy, do których stłumienia musiano 
zawezwać pomocy wojskowej.

IDO osób upaliło z trybuny.
50 osób ciężko rannych.

Rzym G listopada. W rocznicę zwycięskie­
go zakończenia wojny odbyło się wczoraj w Lu 
marżo koLo Genui poświecenie nowego gmachu 
szkolnego i pomnika (lla poległych. W pewnej 
chwili zawaliła się trybuna wysławiona dla za 
proszonych gości, wskutek czego 100 osób spa 
dlo z wysokości 5 metrów na ziemię. 50 osób 
odniosło ciężkie i 16 lżejsze rany. Między cięż­
ko rannymi znajduje się miejscowy proboszcz 
i burmistrz. Pewnemu chłopcu spadające belki 
odcięły obie nogi.

Straszna eksplozja w kopalni.

Okręt „umarłych1*.
Do portu w Ilolfenau około Kilonji zawinął 

w tych dniach fiambiiiski okręt .Heinrich 
Arp“ pod flagą, żółtą i zarzucił kotwicę zdała 
od brzegu. C ała-załoga okrętu przybyłego 
z tropikalnych okolic zachorowała na febrę. 
Drugiego sternika pozostawiono w porcie fran­
cuskim, przy wjcźGzic zaś do kanału Wilhelma 
wysadzono na brzeg ciężko chorego kapitana. 
W  Holtćnau przetransportowano z okrętu do 
szpitali 1.0 marynarzy. Rodzaju zabójczej febry 
dotychczas nie ustalono.

Plrzci w perc e... rumuńskim.
IV porcie G..iiacz .napadli piraci na grecki 

okręt. ,,Pioriisios“, do którego podpłynęli ko­
rzystając z ceimnej nocy. Stojącemu na straży 
majtkowi rozbili czaszkę butelką, poczom roz­
poczęli  rabować składy pod pokładem. Mimo 
ostrożności zostali zauważeni przez załogę. 
Wywiązała się strzelanina i walka wręcz. Pira­
ci widząc beznadziejność swego położenia, rzu­
cili się do ucieczki, znikając bez śladu.

ARESZTOWANIA W BUKARESZCIE.
Bukareszt. G listopada. W związku z zapo­

wiedzianą na 7 listopada demonstracją komu­
nistyczną policja bukareszteńska przeprowadzi­
ła wczoraj rewizje w lokalach związków ko­
munistycznych aresztując kilkadziesiąt osób.

Radiostacja lotnicza w Służewcu.
Poświecenie kamienia węgielnego.

Warszawa. 6 listopada (PAT.) W dniu dzi­
siejszym nastąpiło uroczyste poświęcenie i za­
lotnie kamienia węgielnego, pod pierwszą pol­
ską radiostację do o hs ing i  lotnictwa cywilne­
go przy ul. Pułaskiej, w pobliżu fortu na Słu­
żewcu. W uroczystości wzięli udział minister 
komunikacji inż. Kuchu, przedstawiciele władz 
wojskowych, z szefem departameidn uoronau- 
tyki M. S. IV. płk. Rayskim i dowódcą pułku 
T3djo-telefoiiiez,nego ppłk. KaralTą-Krouterpm- 
Kraftem na ezclo. oraz przrdt.suwicielc władz 
miejskich. Aktu poświęcenia dokonał ks. dr. 
Wyręhowski. proboszcz parafii Służewiec, wy. 
głaszajne okolicznościowe przemówienie. Na­
stępne przemówienie wygłosił minięte,r komu­
nikacji K iH in . który mówiąc o znaczeniu ra­
diostacji zaznaczył, że przyczyni się ona do 
rozwoju naszego lotnictwa cywilnego i woj­
skowego. Podobno stacje — jak zaznaczył mi­
nister __ będą. również, zbudowane w Poznaniu
i Katowicach.

Emigracja do Brazylii wstrzymana.
Warszawa 0. 11. (Telef. wł.). Urząd emi­

gracyjny pomimo dotychczasowych wiadomości 
o zakończeniu i ewolucji w Brazylji, utrzyma] 
nadal w mocy -zakaz wysyłania emigrantów do 
t.ego kraju aż do czasu otrzymana' informację,i, 
któro dadzą całkowitą pewność że emigranci 
polscy nic będą narażeni na, żadne ntebczpie 
ozeńatwa po wylądowaniu w Brazylji.

P. KNOLL W WARSZAWIE.
Warszawa 0. 11. (Tclef. wt.). Poseł Rzplifej 

w Berlinie p. Knoll był przyjęty  przez F. Pro- i 
zydemta, Raplitej i w najbliższych dniach wraca ' 
do Berlina.

POTRZEBUJĄ ROBOTNIKÓW POLSKICH.

Warszawa ‘i. 11. (Telef. wł.). Praeonawcy 
francuscy zgłosili zapotrzebowanie na. 1.414 ro­
botników polskich <jo Francji: 710 dn prac
w rolnictwie, 615 do kopalń węglowych, re­
szta do innych zajęć.

MORDERSTWO W KALISZU.
Warszawa. 6 listop. (Tol. wł.) Dzisiejszej 

nocy w Kalis7.ii został zamordowany syn dyre­
ktora Banku Handlowo.Przeinysłowego Jcl.ian 
TŁome przez b. pracownika tego Banku Tadeu- 
siaka. Tadeusiak zamordował Tbomego z zem­
sty za zwolnienie go z posady.

Nowy Jork. 6 listopada. W kopalni .węgla, 
należącej do Sunday Creek Coal Co. w Mili- 
field w stanie Ohio wydarzyła się wczoraj 
straszna eksplozja gazu. Siła wybuchu była tak 
wielka, że zadrżały budynki a w niektórych 
domach powypadały szyby z okien. W chwili 
wybuchu pracowało w szybie około 300 górni­
ków, z których większa połowa została zasy. 
pana i odcięta od świata. Wśród zasypanych 
znajduje się trzech wyższych urzędników towa­
rzystwa, którzy oprowadzali gości zwiedzają­
cych kopalnię. Akcja ratunkowa jest niezmier­

nie utrudniona ze względu na pożar, jaki po­
wstał bezpośrednio po wybuchu.

160 TRUPÓW.
Nowy Jork. 6 listopada. Zarząd kopalni 

w Millfield donosi, że do pierwszych godzin 
porannych wydobyto z kopalni 82 zabitych. 
Ogólna liczba ofiar wyniesie około 160 osób. 
Niema żadnej nadziei aby zasypani znajdowali 
się jeszcze przy życiu. Z ponad 300 górników 
wyratowano ogółem 140, z których kilkunastu 
jest ciężko rannych.

Manifestacja na rzecz Polski w Paryżu.

Sanacja drukarń warszawskich.
Warszawa. 6 listop. (Tel. wl.) Na najbliż­

sze m posiedzeniu Zarządu Wydziału Przemy 
Kłowego mają zapaść decyzje w sprawie dru­
karń, które w tym tygodniu poddano inspekcji. 
Drukarnia Akademicka ma być unieruchomio- 
na(!) 7. powodu braku koncesji. W drukarni 

Gazety Warszawskiej1* mają być nakazane re­
paracje i wzmocnienia podłóg oraz zaprowadze­
nie instałacyj^elektrycznych. Czy naprawy te 
wymagać będą czasów 'go unieruchomienia 
drukarń, zadecyduje o tom Zarząd Wydziału 
Przemysłowego. W drukarni Lecha przy ul. 
Koszykowej ma być unieruchomiony linotyp- 
a w drukarni Wyszyńskiego przy ul. Warec­
kiej prdalńwki, zainstalowane bez. upzednie- 
go zezwolenia władz Tirzemyslowych.

Paryż, 6. 11. (PAT)- Wczoraj wieczór fran­
cuska Liga Fatrjotów zorganizowała wielką 
manifestację na rzecz Polski. Przewodniczył 
członek Akadem,ji Francuskiej, znany historyk. 
Madelin.

„Zebraliśmy się dzisiaj tu —  uświadczył 
on —  aby zaznaczyć raz jeszcze nasze, szczere 
uczucia przyjaźni dla Polski. Rozpoczyna się 
obecnie kampanja, mająca na celu, odcięcie 
Francji od Polski Samo istnienie tej kampanji 
dowodzi, jak  wielkie znaczenie ma sojusz fran­
cusko-polski. Nie przez sentyment jedynie przy 
czyniliśmy się do wskrzeszenia Polski, było to 
dla nas koniecznością dziejową; głębokie zro­
zumienie sytuacji pchnęło Francję na drogę 
okazania poparcia odradzającej się Polsce*-.

Następnie były minister Ludwik Marin, wy­
głosił długi odczyt o położeniu obecncm zagasi 

nienia fiancusko-nicmicckicgo i konsekwen­
cjach, wypływających z niego dla stosunków 
francusko-polskich.

-7, żalem należy zaznaczyć — powiada on — 
że niektórzy politycy francuscy ,-ą stronnika­
mi ustępstw narzecz Niemiec, którato polityka 
doprowadziła do groźnej sytuacji obecnej.

Znam takiego męża stanu — powiedział 
Ludwik Marin, — który dnia 31 lipca 1914 ro­
ku zapewniał, że wojna jest niemożliwa, że 
Niemcy nie popełnią nigdy tego szaleństwa, a 
tymczasem w dwa dni później rozpoczęto pierw 
sze działania wojenne. Oby dzisiaj krótkowidz- 
iwo tego samego męża sianu nie doprowadzi­
ło nas do nowej katastrofy**.

Oświadczenie tn wywarło niesłychanie burz 
liwą manifestację przeciwko obecnemu ministro 
wi spraw zagranicznych. Dały się słyszeć okrzy­
ki „precz z Briandem!'*. Przewodniczącemu 
z trudem udało się przywrócić na sali porzą­
dek. ..Krajem najbardziej narażonym na niebez
picczeństwo —  ciągnął dalej mówca   jest
Polska, odwieczna przyjaciółka Francji. Łączą 
nas z nią stosunki, trwające niemal od tysiąca 
lat. Lec/, oprócz tych względów natury senty­
mentalnej, Francja związana jest z Polską trak 
tatom sojuszniczym. W dniu, w którym Polska 
zostanie napadnięta, wejdzie w grę honor Fran 
cji, której obowiązkiem jest pospieszyć jej 
z pomocą. Wiedzą o tem doskonałe po drugiej 
stronic Remi i dlatego usiłują wszelkiemi spo­
sobami rozluźnić węzły', łączące Francję z Pol­
ską: Znalazły się dzienniki, na których szpal­
tach ukazują się artykuły poprostu wstrętne"

Wyrazy te wywołują gorące potakiwania 
wśród publiczności, która w ostrych wyrazach 
piętnuje zaprzedanie się Niemcom niektórych 
dzienników. ,.Nie uda się jednakże tej kam pa­
nji — oświadczył w zakończeniu mówca — 
dopiąć celu. W chwilach najtrudniejszych bie­
rze we Francji górę zawsze stare poczucie ho- 
noru dawnych Gallów, które zmiatało tchórzów 
i zdrajców, prowadząc Francję p0 drodze obo­
wiązku".

Po nim przemówił lir. de St. Anłaire, b. am­
basador francuski w Londynie, który przypo­
minając dawniejsze hasło rycerstwa polskiego 
..za naszą i waszą wolność" oświadczył, że ha­
słem francuskicm w stosunku do Polski powin­
no być obecnie „za nasze i wasze bezpieczeń­
stwo'*. Na zakończenie przewodniczący zapro­
ponował następującą rezolucję, przyjętą huoz- 
nerni oklaskami:

„Patrjoci francuscy stwierdzają konieczność 
utrzymania bezwzlędnej nietykalności trakta­
tów, które zapewniają pokój europejski. Przy­
pominają, że Francja przez Traktat Wersalski 
i przez kilka późniejszych aktów zobowiązała 
się bronić Pol9ki przeciwko wszelkim zama­
chom na jej granice i na jej niepodległość. 
Postanaw iają' zakomunikować niniejszą re­
zolucję rządom w Paryżu i Warszawie dla 
oświadczenia im życzeń patrjotów francuskich 
utrzymania nierozerwalności węzłów przyjaźni 
francusko-polskiej"

H erriot za rewizją traktatów!
Paryż, (i listopada. Myśl rewizji traktatów 

pokojowych zyskuje wo Francji coraz szerszo 
kręgi zwolenników. Dawny promjer francuski 
Herriot, który do niedawna jeszcze należał do 
obozu przeciwników rewizji i jeszcze na osta- 
tnim kongresie pnrtji radykalnej w Grenoble 
w' zdecydowany sposób wypowiedział się prze­
ciw rewizji, dziś w ,.Ere Nouvcllc;’ oświadcza, 
że nie podziela poglądu, aby polityczna mapa 
Europy nie mogła ulec zmianie pod żadnemi 
warunkami. Dotychczas zmiany terytorialne 
przeprowadzano drogą gwa}tu(!) Dziś gdy 
istnieje Liga Narodów, która usiłuje zapobiec 
nowym wojnom, należy podobne sprawy zała­
twiać pokojowo. W  razie konieczności rewizja 
trakta tów  pwinna być przeprowadzona w ra­
mach paktu Ligi Narodów.

Znów się mówi o rozbrojeniu.
OBY NIE BEZSKUTECZNIE!

Genewa 6. 11. (PAT). Dzisiaj rano odbyło 
się otwarcie 7-me.j sesji komisji przygotowaw­
czej konferencji rozbrojeniowej, przy udziale 
przedstawicieli 32 państw. W obradach ni. io. 
biorą udział lord Cecil (Anglja). P-lassigii (Fran 
c.ja), hr. Bemsdorf (Niemcy), gen. de Marinis 
;Włochy), Sato (.Taponja), Gibson (Stany Zjedn. 
Am. F.). Litwinow i Łunacr-arsk: (ZSRR.).

Przed otwarciem sesji delegaci w rum ow ie  
z przedstawicielami prasy sprecyzowali, stano­
wiska swoich rządów. Delegat, niemiecki hr.

Rernsdftrf oświadczył, że Niemcy współpraco­
wać będą z innemi krajami w celu uzyskana  
wyników, umożliwiających zwołanie konferen­
cji w- końcu roku 19.91. Delegat Stanów Zje­
dnoczonych Gibson dał wyraz <nadziei. że pro­
jekt, konwencji będzie opracowany przed dniom 
18 grudnia. Poruszając sprawę rozmowy, odł.y 
t(*j ostatnio z Mussolinim, Gibson wyraził się 
o wynikach tej rozmowy raczej optymistycznie, 
nie udzielił jednakże żadnych bliższych szcze­
gółów.

k n eszczęść w lotnictwie a n g ie ls k i
Sprja, katastrof lotniczych, która ostatnio 

dotknęła Anglję, zwiększyła się jeszcze o dwa 
tragiczne wypadki. W Ram«gatc zapalił się mia­
nowicie p o d c za s  lotu wojskowy aparat- lotniczy 
i obaj piloci spłonęli. Drugi wypadek zdarzył 
się okol o Ingatestone w- hrabstwie Esex, gdzie 
wojskowy aparat lotniczy przedsiębiorąc lot 
na wielką wysokość, po osiągnięciu 7 tysięcy  
metrów, runął na ziemię, przyczem pilot po­
niósł śmierć pod zwaliskami zdruzgotanego 
aparatu.

Rok obecny jest. szczególnie nielitościwy 
dla wojskowych lotników Anglji. Podczas gdy 
w roku 1929 zgineto ogółem 42 oficerów i sze- 
regowych lotnictwa, to w 10 miesiącach bie­
żącego roku opłakuje wojskowe lotnictwo już 
60 ofiar.

Prośba p. Liebermana z Brześcia.
Warszawa. 6 listop. (Tel. wl.) Sędzia De- 

mant zawiadomił obrońcę b. posła Liebermana, 
mecenasa ŚmiarowA-iego, że p. Lieberman 
prosi go  o przesłanie mu do Brześcia pasa fla- 
uelowego oraz pary trzewików, gdyż tc. które 
nosi. są za ciasne. Fonadto sędzia Demant za­
wiadomił zarządzającego kancelarją p. T.iobor- 
mana. że b. poseł Lieberman prosi go o rozto­
czenie opieki nad jego sprawami kancelaryjne- 
mi i prywatnemi.

23 OFIARY NIEZDROWEJ KIEŁBASY.
Berlin 6 listopada. Po spożyciu kiełka y po­

dejrzanego pochodzenia, zachorowały w Mager- 
kingen 23 osoby z objawami ciężlUego zatrucia. 
Wszystkich przewieziono do szpitala, gdzio pe­
wna kobieta zmarła. Około 10 osób walczy z° 
śmiercią.

Wywiadowca na zebraniu Rady miasta 
Krakowa.

Na wcaornjszem posiedzeniu rady m. K ra­
kowa (piszemy o niem również na atr. u-fej) 
miał miejsce incydent, niezwykle sensacyjny, 
który wywołał pwn*zeme wśród większości 
członków rady miejskiej. Mianowicie w Czasie 
debat- nad wnio-doriemi interpelacjami okazało 
się. że w leży dziennikarskiej Opodal klubu 
Kprawozdaweów

siedzi agent policyjny,
przysłany podobno dla przysłuchiwania się to ­
kowi obrad. W tej sprawię wniesiono natych­
miast interpelację do prczydjiun. która zestala 
przyjęła _ nicslychancm wzburzeniem rady. 
Agent policyjny wyszedł natychmiast z loży 
dziennikarskiej, a na znak protestu przerwano 
demonstracyjnie posiedzenie. Podnoszono ogól­
nie. że fakt  ien jest szczególnie znamienny dla 
Obecnych stosunków.

W czasie przerwy konwent senjorów rady 
miejskiej odbył konferencję w sprawie pobytu 
agenta policji na sali radzieckiej podczas 
obrad. Po przerwie wiceprezydent- m. dr. 
Schneider oświadczył, że prezydjum ni. nie 
wzywało agenta policji i nie wiedziało o obe­
cności takiego w sali i oświadcza, że nie życzy 
sobie, ażeby rada miejska poz.ostawała pod 
kontrolą policji.

Następnie radca m. llohsksa (Gil D.) poru 
szył sprawę fundacji śp. l orazzy i zwróci! się 
do prezydjum. ażeby w inferr-de powaga za­
rządu miasta n’e odkładano wyjaśnienia ofi­
cjalnego eo do losów zapisu śp. Corazzy. Wi­
ceprezydent m. p. Lamia u oświadczył, że od­
powiedź na tę interpelację zostanie udzielona 
pod koniec posiedzenia.

7, pośród wielu interpclacyj. wniesionych 
przez wszystkie niemal ugrupowania radzieckie, 
na szczególne podkreślenie zasługują dal ze in­
terpolacje ze strony KI. radzieckiego Ch. D- 
M. in. ks. rad ia  Kasprzyk wniósł interpelację 
w sprawie dworca autobusowego na pi. św. 
Ducha, który wobec wzmożonego ruchu i po­
wstawania coraz, nowych linij okazuję się zu 
s/czuply. Interpelant w imienni KU Ca. D. do­
maga się wyszukania nowego f Ipo tri wi niego 
miejsca na 'dworzec autobusowy.

Radca Adelman 'Cli. D.) domaga się wo 
wnio-ku nagłym zarządzenia fatalnym -fosuu- 
kom na dworcu kolejowym w Krakowie doma­
ga się dalej intensywnego prowadzenia robót, 
mających na celu zabezpieczenie Krakowa 
przed powodzią, oraz stawia aktualny wniosek 
w spraw ie roz-zerzenia plant na stoki W .wolu. 
Radca Pachonąki (Cli. D.) domaga się wydatne; 
pomocy materialnej dla ubogiej młodzieży 
szkolnej, szczególnie w okresie zimowym. Tak 
santo jak Ch. O. w swym wniosku, również rad 
ca Haeeker (P. P. S.) wystąpił w zdecydowa-ny 
sposób  przeciwko ekranowi agitacyjnemu B. B., 
umioszczoaicniu na -Sukiennicach. l ’o ,nt(-rppln- 
eja-ch rada miejska przystąpiła do porządku 
dziennego.

BOBO zł. z kasy m. Krakowa
dla sanacyjnego komitetu warszawskiego.

Społeczeństwo polskie obchodziło rocznicę 
10-lecia odparcia najazdu bolszewickiego 
w7 dniu 15 sierpnia br. Sfery sanacyjne zbojko­
towały — jak wiadomo — tę uroczystość naro­
dowa. urządzając sobie odrębny obchód 
w dniach 10 i 11 listopada a to dla połącze­
nia go z datą powrotu p. FiDudskicgo z Nie­
miec w listopadzib 1918 roku. Warszawski 
komitet przestał zarządowi m. Krakowa 4900 
afiszów- reklamowy cli z wizerunkiem p. Pił­
sudskiego i z odezwa, za co kazał zapłacie 
sobie z funduszów gminnych kwotę 6000 zl- 
Kontrybucja ta nałożona przez komitet war­
szawski na ludność Krakowa ma być wypła­
cona ■/. kasy miejskiej. Należy zapytać się Pre- 
zydjiim miasta, czy fundusze z podatków gmin 
nych są tak obfite, że dozwalają na lekkomyśl­
ne pokrywanie conajmnicj zbytecznych w ydat­
ków!

Warszawa 6. 11. (Telcf. wl.). Bawił tu dziś 
w sprawach służbowych wojewoda krakowski 
Kwaśniewski.
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Szafirowy pafyk.
Autoryzowany przekład z angielskiego.

Spojrzała na niego z czołem ściągniętem 
w  fałdę zdumienia.

*’ — Szmaragdy!?
—  Tak. Szmaragdy lad} Jhm orley. k tó ­

re skradziono w Cannes miesiąc temu.
— Nie wiem nic o żadnych szmarag­

dach.
— Czyby pani przysięgła na to, co pani 

ma najświętszego?
—  Przysięgłabym przed obrazem Dzie­

wicy Marji.
— Więc pani nie ma nic wspólnego z tą 

sprawą?
—  Nie rozumiem, o czem pan mówi.
Denis postanowił powiedzieć jej wszyst­

ko. co wiedział.
Miesiąc temu skradziono w Cannes bez­

cenne szmaragdy, stanowiące własność lady 
Tamorley, k tó ra  posądziła o kradzież pe­
wnego Francuza, barona de iGrignon. De 
Grignon wyjechał zaraz potem do Indoehin. 
Sytuacja jest tego rodzaju, że lady Tamor- 
ley musi odzyskać te szmaragdy jak naj­
prędzej, bo inaczej będzie -skandal. Dowie­
dziawszy się, że jadę do Indoehin, poprosi­
ła mnie, żebym ją z sobą zabrał i pomógł 
wytropić de Grignona. Zgodziłem się. Tego 
samego dnia zgłosił eię do mnie Annamita

Nygugen, z żądaniem, abym jej ze sobą nie 
zabierał. Nie wspomniał ooprawda o szma­
ragdach, ale dał jasno do zrozumienia, że 
wyprasza sobie moje mieszanie się do spraw 
lady Tamorley. Następnie zagroził mi zem­
stą jakiegoś t a n g u  —  czy tajnego stowa­
rzyszenia, do którego należy — musiałem 
mu pokazać drzwi. Od te°jo dnia t a n g  nie 
daje mi spokoju. Otrzymałem ten Ust i sama 
pani była świadkiem spełnienia się pierwszej 
groźby w Port Saldzie. Teraz pani rozumie, 
dlaczego chciałbym się dowiedzieć prawdy 
o tym klejnocie, k tóry  pani nosi na szyi. 
Szczerze mówiąc, zaczynam mieć dosyć tych 
pająków. - ■

Umilkł. Czekał, co powie Ninou. Wyłożył 
wszystkie k arty  na stół. ■■

— On mi wszystkiego tego nie mówił.
Powiedział tylko, że pan j e s t -------------- Nie
dokończyła. Widać było, że już teraz na­
prawdę nie wie. co myśleć.

Denis roześmiał się.
—  Że czem jestem?
— A — agentem rządu angielskiego i 

że' pan jedzie robić intrygi z cesarzem An- 
namu.

— Bardzo interesujące. I pani mu uwie­
rzyła?

— Nie wiem. Skąd ja  mogłam wiedzieć?
— Zapyta pani lady Tamorley o te szma 

ragdy skoro tylko wejdzie na pokład, do­
brze? Zanim ja  zdążę powiedzieć do niej 
słowo. Czy te panią przekona, że mówię 
prawdę?

Ninon poczuła, ze życie poczyna być 
zbyt skomplikowane.

—  To będzie najlepszy dowód — rzekł 
Denis. — Na Boga! Toż to już świta. Nie­
długo ruszymy. Oto łódź — pewnie wiezie 
ostatnich balowników z Mount Lavinia.

Wśród nich musiała być Julja. Steward j 
nocny powiedział mu. że jeszcze nie wróciła. 
Naturalnie. Zignorowała jego życzenie, jak ' 
zwykle. ........

Podszedł do barjeiy zobaczyć, kto jest 
w łodzi. Poznał kilka osób, które widział na 
Mount Lavinia. ale o ile mógł dostrzec, Julji 
■wśród nich nie było.

— Czy będzie jeszcze druga łódź? — za­
pytał dyżurnego marynarza.

—  Nie, proszę, pana. ta jest ostatnia.
;— O s t a t n i  a!?
— Ostatnia. Za pól godziny podnosimy 

kotwicę.
Nad icn głowami rozległ się przeciągły 

ryk syreny.
Na pomoście ukazali się wracający pasa­

żerowie. Julja i spahis... zostali na lądzie. 
Denis zaczepił znajomego pasażera.

— Czy pan widział lady Tamorley?
—  Owszem. Opuściła Mount. Lawinia 

godzinę temu. - Sądzę, że zajechała jeszcze 
do Galie Face. Myśmy tam nie wstępowali 
bo już było późno.

— Do djabła! — pomyślał i nagle za­
klął głośno. Łódź oddalała się szybko od 
brzegu. Mógł był wsiąść i pojechać na po­
szukiwania Julji.

Podszedł do dyżurnego.
— Czy mógłbym prosić o danie sygnału 

na brzeg, żeby przysłali po mnie łódź?
— Niech pan zapyta pierwsze?'1 ofice­

ra. — Dał znak ręką i zaczęto śc? we p o ­
most. W górze zahuczała ponowni -yrena.

Denis pobiegł szukać oficera.
— Niemożliwe! — odpowiedzi krótko 

ten ostatni. — Podnosimy kotwicę ...oniuni- 
kacja z wybrzeżem zamknięta

— Ależ lady Tamorley została na lą­
dzie.

Oficer wzruszył ramionami.
— Wieziemy pocztę.
Wielki okręt dźwignął swą kotwicę 

z precyzją automatu i punktualnie z uderze­
niem piątej wykręcił wolno dziób na otwar­
te morze.

W Paryżu Nygugen rozciągnął się na so­
fie w swem oryginalnem mieszkaniu z okna­
mi, wycliodząccmi na Sekwanę. Obok na sto 
liczku leżał telegram. Położył na nim fajkę 
i wpatrzył się w sufit. Snuł przyjemne my­
śli. gdyż szczegółowo opracowany plan wy­
pełniał się co do joty.

Telegram opiewał, że z powodu wypad­
ku z samochodem lady Tamorley spóźniła 
się na okręt i została w.Colombo. A dalej, 
że rzeźbiarz Denis Moore i młoda Francuz­
ka Ninon płynęli na MONTCALMTE i że 
rv drodze z Mount Lavinia do Galie Face 
zaszło między niemi zbliżenie.

(Ciąg da lszy  nastąpi).

Maturyczne i Dokształcająca Kursy

„ W I E D Z A "
Kraków, ul. Studencka 141 I. p.
przygotow ują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w  K rakow ie, oraz w drodze korespondonc|i, 
zapom ocą św ieżo, przez fachow ych profeso­
rów  opracow anych skryptów  w skazów ek, 
programów i tem atów.

K ursy obejm ują :
1). Kurs maturyczny gim nazjalny wszystkich  

typów .
2). Ś p eeja lnr knrs, przygotow ujący do ma­

tury  sem m arjalnej.
3). Kurs średni 5-tej i  6-tej ki. gim n.
4>. Kurs niższy w  zakresie 4-ch k i. crimn.
5). Knrs 7-miu klas szkoły powszechnej.
6). Kurs przygotow ujący do aqzaminii spaclsl- 

nego, uprawniającego do skrócona! służb' 
wojskowe!.

U w a g a !  U czniow ie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkow i­
tego m ateriału naukow ego, tematy z 5-efu 
głównych przedmiotów do opracowania.

Na kursach .WIEDZA* wykładają najw y­
bitniejsze s iły  fachow e krakow skich państw , 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów  (enic) kursów zbio­
row ych, oraz korespondencyjnych, posiadam y  
gabinet przyrodniczy i  geograficzno-geolo­
giczn y . jak również bogatą b ib liotekę.

Ż ą d a ć  b e z p ła t n y c h  p r o s p e k t ó w .

P u t r o  podróżne, Szopy, 
przedew szystkiem  dl a 

P- T. D uchow ieństw a, ma-! 
ło używ ane m am  do od- 
stąoienia. O glądać można 
codzienn ie — Pi jarska 2.

f l n t a i i g e n t a a  dobrze się  
a prezentująca lat 35 go 
spodyni z ukończoną szko 
Ją gospodarczą poszukuje  
stałej posady od każdego 
czasu. Jankoszowa, W ie­

lopole Ł. 12.

W i j t w M a
Ireny Gutwlńskiej S9

Absolwentki państw , szkoły  pr*em. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilim y oraz przyjmuje zam ów ienia w e- 
'tug obranych wzorów, za gotówlc lu > na raty

Bielizna
m ęska i dam sk a  ciepła i 
letnia, pończochy w ełn ia­
ne w  ogrom nym  wyborze, 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, f ar ­
tuchy i czepki dla służby  

p o le ca :
Z O P JA  A K S A K O W A  
K r a k ó w ,  W iś ln a  L . 4.
Na składzie w szelkie przy- 
bory do szycia i robót 

ręcznych. 927

Kapelusze jesienne !|
koszule, krawaty, pyjamy, 
obuw ie, najtaniej poleca;
Au B on  M arch ć
Kraków ul. SzpitalnaL. 1!

7 * , , i <f ! P W S Z 0 3 2 Ę D N Y
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

AETERN ITAS IS

i?
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tei. 14047. 
urządza pogrzeby od najskrom niejszych  

do najw spanialszych ,
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za go tów kę i na  raty.
Cen; umiarkowane.

( P r z y  z a & u & n a c f o  t o w a r u  
a o w o t a w a ć  s i c

na „&los Harodu".

Na z b l i ż a j ą c y  s ię obchód r o c z n i c y  P o w s t a n i a  L i s t o p a d o w e g o !

Księgarnia Krakowska, Kraków, u l św, Krzyża L. 13
POLECA:

KRZEMICKA Z. Dr.: Powstanie Li­
stopadowe 1830— 1831 . . . 4.—

PAWŁOWSKI Br. Dr.: Setna rocz­
nica Powstania Listopadowego 
z kilkudziesięcioma ilustracjami 4.80

DLA ZESPOŁÓW TEATRALNYCH: 
OJERZYNSKA M.: Powstanie Listo­

padowe, program wieczornicy . 3.— 
pozatem:

SUSZYŃSKI J.: Zawsze wierni na 
szańcach Lwowa (1919). Pro­
gram wieczornicy). . . . ,3.50

CZESKA-MĄCZYNSKA M.: Niezna­
nemu żołnierzowi. Program w ie­
czornicy ............................................ 1.60

TEATR DLA MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ: 
ŻUROWSKA F.: Głos ziemi . . — .90
— Perły Najświętszej Panienki . —.90

OZDOWSKA Z.: Dla Ciebie Polsko! 1.20 
SZALAY-GROELE W.: Dziewczęce

m a r z e n i a ...................................... —80
Na składzie bogaty wybór s z t u c z 
,,Ostoii“ w Poznaniu. — Zamówienia 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta

WOLNIEWICZÓWNA C.: W opiece
M a r j i ! ................................................... Ł—

TEATR DLA MŁODZIEŻY MĘSKIEJ!
ŻUROWSKA F.: Orlęta. . . . 2.—
— Żołnierz . . . . . . 1 . 3 0
— Królewicz umiera . : . . . 2.40

ROLA R.: Narodzinv pieśni . . . — .30
REUTT M.: Oto dzień chwały . . 1.20

Z PIEŚNI!
NOWOWIEJSKI F.: Hej do apelu! 

P a r t y t u r a ......................................
— 2 głosy po 20 groszy 

NOWOWIEJSKI F.: Panno co Jasnej
bronisz Góry! Partytura 

CHLONDOWSKI A.: Tym, którzy 
, padli. — Baryton solo .

— Wyśniony sen. — Baryton solo
— 0  karabinie mój. — Bas solo . . 

WALCZYŃSKI Fr.: Królowa Polska
12 p i e ś n i ......................................

— Msza św. połowa . . . .
e k teatralnych. Główny skład wydawnictw 
zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą 
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.

1.-

2.50

1.40

1.50
1.50

Ostatn ie  nowości!

'aja

Księgarnia Krakowska, Kraków, Krzyża 13
p o l e c a :

BAŃBZt/L Iv. Dyr. Seru. Naucz.:  Samorząd, jako 
podstawa wychowania w szkole średniej 

BLAUSTEIN L.: Przedstawienia imaginatywne, 
s tu d ju m  z pogran icza  psychologji  i e s te tyk i  

OZOŁOWSKT A.: Ikonografia wojenna Jana III.
lr]LII'KOWSK‘A - SZEMLIŃSKA J.: Bibljoteki 

publiczne w Czechosłowacji
(STBATI PANAIT: Żagiew i zgliszcza (książka, 

którą autor może może przypłacić życiem...! 
Panait Ist.rati, słynny pisarz rumuńsko-francu- 
ski. ideowy komunista, obnaża w niej ponurą 
i okrutną rzeczywistość Rosji Sowieckiej)

FG ER ST ER FR. W.: Re!igja, a kształcenie cha­
rakteru

KLEBANOWSKI S.; Zasady kierowania szkołą 
ŁOWMIAŃSKI PL: Witold, Wielki książę litewski 

(w 500-ną rocznicę zgonu)
MATKO O.: Jezus, Król miłości 
PERETTATKOWICZ A. Dr.: Współczesna ency­

klopedia życia politycznego z uwzględnieniem 
życia gospodarczego. Podręczny informator 
dla czytelników gazet 

PIGOŃ ST.: Do źródeł „Dziadów" kowieńsko- 
wileńskich fw 75-<ą rocznicę śmierci Adama 
Mickiewicza)

BAUMGARTEN FR. DR.: Badania uzdolnień 
zawodowych

SIECZKA T. X.: Dzieje święta opieki N. M. P.
Ostrobramskiej 

STĘPA J . D- X-: Poznawalność świata rzeczywi­
stego w oświetleniu św .r Tomasza (studjum 
z zakresu teorji poznania)

STOOZKIEWICZ -DEYKE DIL: Sekretarz fra­
zeologiczny w 4-ch językach: polskim, francu-

5 -

12'—

14’-—
2'50

o-_
4-50

i 12-

12-—

— 50

3 -

skim. niemieckim, angielskim 15"— 
6-—  
6-—

8 WIANIE WICZ ST.: Lenin jako ekonomista 
SZ PYR KOWNA M. IŁ: Cuda w Lourdes
WASMANN E. T. J.: Jedno w Bogu, rozważania 

chrześcijańskiego przyrodnika ę 3-90
W A WRZ KI E WTCZ L .: , O wychowanie „nowej 

kobiety" (uwagi na czasie) — '50
W ysyłka na zam ów ieniazaruiejscow eodw rotna, 

po doliczeniu  rzeczyw istych kosztów  opłaty poczt.

TTStĄCE CHCRYOH
na k a ta r  żołądka, wzdęcia, 
kurcze,  bóle, n ies trawność  
zgagę, nudność ,  w ym ioty  
b rak  apety tu ,  ogólne osła­

bienie, etc.

o d z y s k a ł o  z d r o w i e
u ży w ając  ziółka s ła w n e ­
go na cały świat Doktora 
D i e t l a ,  profesora Uni­
w ersy te tu  .Jagiellońskiego 
Żądajcie bezp łatne j  b ro ­
szury  pouczającej! Adres.  

Liszki — Apteka,

Z A K Ł A D  W I T A A Z B W a - S Z K L A l t S tj ? l

,*-a 7 .  Z a j d z i k o / / s k i  K r a k ó w  ś w .  Ja n a  30

D zie rż , Jan Kusśak
Jszklenia i w i t ra te  do kościołów o t  30 zł. za i ,1 , 
wykonuje się nrzy większych zam ówieniach na raty 

Oenv 5 0 ° niższe niż wszędzie.


